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Wobec T itim a fm
Niebaw em przystąpi sejm do rozważań i debat nad 

Projektem z m i a n y  Konstytucji, uchwalonym na Radzie 
Ministrów dn. 16 bm. Łatwo przewidzieć, że projekt 
ten spotka się z energiczną krytyką stronnictw, stoją­
cych  na stanowisku utrzymania praworządnego' paria- 
tnentau yzmu

Stronnictwa lewiicy z  P  P. S. na czeie przyjmują 
£0, z innego założenia w ychodząc, śmi&rcionośnyrri po- 
tokipm oourzenia sw ego starego nenera politycznego 
„b. piiezydeuta republiki lubelskiej" p. Daszyńskiego, 
gwałtowna© napadającego z lamów „Robotnika11 na zia- 
p w  ji dziane samowbwfctwo reżysera, stojącego w  
astrem pogotow iu tuż za kulisami rządu.

Nim poddam y ocenie stanowisko jednych, a kryty 
ce zaśRpione pąrtyjnictwo drugich, p rzy jrzym y się 
rzeczow o, tio czego zmierzają przedłożenia rządowe.

Widoczni, m jest jaskrawo, że p. Makowski, w ygo­
towując swój program zmiany ustawodawstwa pań­
stwowego', a kładąc wen oprócz swej M yw lduatoości 
poważną cząstkę podyktowanych komunałów, popeł­
nił błąd diia stosuinków naszyęh diarakteryistyczny —  
bo typ ow y : przeszedł z  jednej ostateczności w  diugą, 
Prójefot jego 1 rz^wiiauje bowiem  nadlanie Krezydentowi 
Rzeczypospolitej władzy takiej, jakiej nie posiada miuże 
żaden z prezydentów krajów konsi ytacyjnych • —  w y - 
etągając osobę jego z bezwładu politycznego, daje m»u 
w  rękę miecz samo władztw a

Miast pozostać, przy pierwotnym  sw ym  projekcie 
zasadniczym o zmianie ordynacji w yborczej, której 
skutki dla kraju całego stałyby się zbawienne już przez 
samo wprowadzenie do naszego parlamentu hudizi bar­
dziej um ysłow o i politycznie w yl walitikowanych, niiż 
większość dotychczasow ych suwerenów, miast umniej­
szyć ilość w ybrańców  narodu, stwarzając tern samem 
ciało zdolne działać energiczniej i sprężyściej dzięki 
swej, w  tym wypadku, naturalnej elastyczności —  za­
kreśla się na łm iyzoncie politycznym  imje zgoła  znaki. 
A  przy tem rzecz bodaj najważniejsza: chodzi przecież 
p w yczarow anie z narodu i powołanie do głosu kultury 
i rozumu politycznego a odżegnanie ciemnoty, cham­
stwa i demaigoji..

Projekt rządów jy przewidując trwanie Sejmu w  
okresie 4-ndesięcznym określa i rozszerza okres przed­
w yborczy  na czas 120 dni, diając terr samem prawo 
Pi rei yaentow i Rzeczypospolitej wydawania rozpoirzą- 
dzen niucą^ ustaw, czyniąc stanowisko to ustawodaiw- 
częiu na równi z Sejmem i Senatem. R yłby  to więc 
now y organ ustaw odaw czy, zagrażający całkow icie 
naszemu parlamentaryzmowi.

Pomijając no razie m erytoryczne wady przedłożeń 
rządow ych, wady, m ogące jeszcze smutnie zapisać się 
na. fartach młodej naszej państwowości —  samo prze­
prowadzeni© przez Sejm ow ych  projektów  napotkać 
m oże na sprzec iw y i trudności wielorakie. Trudności 
te, natury choćby czysto  formalnej przedstawiają się 
natyle po ważnie, że spędzają sen z pow iek tych, któtzy 
początkow o z pewnością siebie oczekiwali w  spokoju 
dokonania się tej oto „formalistyki" sejmowej.

Bowiem  yzmiana konstytucji może być uchwalona 
jedynie w  obecności conajmniej p ołow y ustawowej licz­
by posłów , względnie członków  Senatu, większością 
dw óch trzecich g josćw ".

Nieznaną jest nam również z tekstu dotychczaso­
wego jakakolwiek inicjatywa rząduj dotycząca zmiany 
konstytucji, a inicjatywa ta podniesiona może być w y ­
łącznie przez sejm przy ustawowej liczbie posłów, co 
niewątpliwie na posiedzeniu sejmtowem znajdzie swój 
odpowiedni w yraz, gdyż „wniosek o zmianę Konstytu-. 
cji winien b yć podpisany co najmniej przez jedną cznyar 
tą część ustawowej liczby posłów , a zaiinowiedżiany 00 ■ 
najmniej na 15 dni.“

Sprawa zatem nie jest tak proLsitą,1 jak się to począt­
kow o w ydaw ało. '

A „R obcim k ‘ w  nr. 166 z dn. 18 czerw ca w  arty­
kule wstępnym rzuca na rząd i jego plrojektykruTiieńpo 
kamieniu:

„U staw y uchwalone przez Sejm i Senat mogą w e­
dle projektu p. ministra sprawiedliwości być zmieniane 
przez Prezydenta za pom oc? „rozporządzeń*1, v\ yjątek

stanowią Konstytucja i jej przepisy. Ponieważ Prezy­
dent może zamknąć sesję Sejmu i uzyskuje normalnie 
czas bezsejm ow y najmniej sześciu miesięcy w  raku, 
w ięc Sejm staję się tylko maszyną dla wetowania 
budżetu i to z kijem na karku! Cała polityka gospodar­
cza, socjama, administracyjna, oświatowa, komunika­
cyjno itd. jest w łaściw ie terenem w ładzy ustaw odaw ­
czej Prezydenta Rzeczypospolitej.

Sejn; ma stać się na polu usinwodiawozem instytu­
cją podrzemią O kontroli Rządu przez Sejm niema 
m ow y. Stałaby się ona tylko .powodem- do  zamknięcia
Sejmu Na miejsce wszechw ładnego Sejmu w chodź
w szechwładny Rząd. Z jednej niewoli przejdą obyw a­
tele państwa pod drugą".

I tu następuje punkt zw rotny dzisiejszej sytuacji 
przedsejmowej. Wystęipdje na widownię naganka po­
pleczników niewidocznych, a tak znanych naszemu po­
litycznemu instynktowi samicteiachowawczemu. Przo- 
widując z góry  komplikacje i sprzeciw y, w  w ię fczośc : 
założeń,ia zupełnie zrozumiałe, rzuca się w  oblicze 0- 
oinjti piubllićznjęj. „rad^r i przestrogi11 o  złow iogiej je-dno- 
znacznośu, urabia się i lolepia ciemienia, popękane pod 
w pływ em  nieporozumień między dolne ni a złem, mię­
dzy zasadą „prawa wywalczonego*1, a rządem prawa.

Już [.„Kurjęr Poranny*1 z  din. 15 bm. chw yta w  swe 
zaprawione do walki p „św ięh  jpirawę11 ręce wątek 
sw om nycn  w yw oazen :

„Sejm, oczyw iście, ma forniaiuą możmość odiT-irce- 
nia tych ustaw. . .  Sejkn, a zwłlaszor* lewica sejmowa, 
tmusi się jednak bardzo poważnie zastanowić nad kan- 
*c.kv, encjami wykurzysbinia jeszcze in artteulo mo.nti's, 
pnzedw ko RZądcwi m ajowego pnzełbmu, tych przyw i­
lejów, jakie nadaje konającemu Sejmowi Konstytuują 
m arcow a ... Nic łatwiejszego zapewne, jaik skłonić 
Rząd Kazimierza Bartla d!o ustąpioiiia, a Prezydenta 
MiOścicRieigo do r> zygnac.il. B ylby ic  iądnak, rzec» ja­
sna, powrót ao stanu rzb^zy z  dnia 15 m aja.. .  I e w ity

sejm owej nie pazoistałooy w tedy nic innego, juk albo, 
co chyba ze wstrętem odrzuci, pogodzić się z nowym  
takim czy  innym Bmińskim jako Pręzydenłem , takim 
czy  innym Malczewskim jhko Ministrem Spraw W ojsk., 
takim czy  inrij#fti W itasem jako szefem Rządu, albo też 
czego się dziś zarzeka, w agać Marszalka Pićsudskie&u, 
aby zechciał uczynić to, czego ni© chci.af uczynić l t -g c  
maja. . G dyby lewica sejmowa nie zdecydow ała  się 
ani na jedno, ani na drugie, i gdyby stanęła z  uporem 
poa swojeim hasiem pogłębiania rewolucji, w y tw orzy ­
łaby nietylko stań ex-lex, ale gorszy od  niego stan bez- 
w iadży, w  którym wśród1 pow .'zecR .ego chaosu o  żad­
nych legalnych przywilejów' „sejm ow ych  także Już nie 
byłoby m ow y i w którym by jedna tylko armja b jia  
czyrańkiem trwałym  1 sobenym .. .  Do r,og tej armji rzu­
ciłaby się w tedy pierwsza cała Chjena,, błagając o  ra-. 
tunok Państwa i przyjmując z góry w szystkie warunki, 
jatdepy jej podyktowano. Whrunfci nie by l/R y  aa^k-. 
w ne lurme niż te, jalde obecnie stawia :R ^(d Łartte. 
Kwestią zatem aktualna jest ytlkc' to, czy te wnrtmkl 
będą przyjęte oidraizu.... czy  państwo narazić na jesz­
cze jedno ciężkie a zbyteczne przesilenie bez jakiego­
kolwiek dla jjzdiczy publicznych pożytku i z bardzo lc*» 
lesnerń (konsekwencjami dla tych, którzyoy je  w y w o ­
łali. . . “  ;

Mietoda znana i osławiona. T crfidja walcsay o  lep* 
sne z bezczelnością pam rm jusza swieizo pmncnLega pr 
literze.

i l e  nie o  ton i farmę tu arodzl.
Kogo w pro yacza  się tu ja «o  promotora takjej JB e- 

alistyki11? Kto potk-y^.r sw ym  autorytetem podobne 
bezp eczeństw ? r C zy Prezydem  i rząd m ogć; próejś< do 
puizaidku dziennego nad przedłożoną niedźwiedzim 
giesrem zapowiedzią o  m ożliwości wywołahra p o ­
w tórnych wrtrząśrieij Państwa i kraju. Gzy o tem 
Państwie myśli się pow ażnie?

Zaprawdę ohydne ultamatum. I fe r .

Wczorajszy dzień polityczny.
rR Z tC lW  ROZWSAZANbJ SŁJMU.

W arszawa, 19. 6. iA - W .) Przeciw  jozwiąaaimu sej­
mu opowiedzą się następujące stronnictwa, ChrześbP 
jańekie iNiaraciiowe, Chrześcijańska Demokracja Zwią­
zek Ludow o -Narodowy i Piast.

MARSZAŁEK RATAJ REZYGNUJE.
W arszawa, 19. 6. (A. W .) Rezygnacja marszaikr 

sejmu jest już zdecydowana. Klub Piasta postanowił 
postąwic wniosek o  pow tórne wybranie p. Rataja mar­
szałkiem sejmu. Nie wiadomo, c z y  p. Rataj zechce 
przyjąć kandydaturę, bowiem nosi się z  zamiarem w y - 
stąpien;a z  'kierów niczego stanowiska, aby mieć sw obo­
dę działania w  życiu pariamentarmem jako członek klu­
bu Piasta.

NEGATYWNE STANOW ISKU N. P. R.
W arszawa, 19. 6 (A. W .) Obradują! y  klub N. P. R 

nie powzią} żadnych uchwał. TJstosunkował się nega­
tywnie do w iększości zmian Konstytucji, proponowa­
nych przez rząd i opowiedział się za szeregiem w y w o ­
łań, tyczących prawa vpu Prezydenta Rzplitej, oraz 
uprawnienia Prezydenta Rzplitej cno dekretowania 
ustaw,.

MINISTER ROM O0KI 
DO KOLEJARZY.

W arszaw 0, 19. b. (A. W .) Minister kolei p„ Romocki 
w ydał odezw ę do, kolejarzy, nay/alując do zachowania 
spokoju, porżądku i do dalszej intensywnej pracy. 

ZMIANV W  WOJSKU.
_Warczawa, 19. 6. (A. W .) W  związku z reorgani­

zacją M. S. VVoj.sk. zniesioną została w  Minieterstwie 
Spraw Wojskowych ilość oddziałów z 5 na 3, ównież 
przeprowadzioua zostaniie redukcja w  D O K. w Łodzi 
i Przemyśla.

Na szefa sztabu projektow any jest gen. FMcor, b y -  
iSze; .‘•MUira ścisłej Rady Wujennej, zaś gen. Burhadt- 

Bukkidi nownfany ma b y ć  na stanowisko drugiego mi­
nistra spraw w ojskowych.

PRZENIESIENIE GEN. SIKORSKIEGO.
Warszawa, 19, 6. (A. W .) Szereg pogłosek krążj na 

temat, że gen. SiKorski iPcwaiany ibeozle na inspęfctora

airmji w Krakowie lub Wilnie, w razie gdyby Rydz 
Śmigły przeszedł lua inne stauo.wfekO‘. —  W  kaiżdym 
bądlż razie gen. Sikorski ma w iśd ć  D. 0 . K we Lwo­
wie,

POPARCiE KLUBU PRACY.
Warszawa, 19. 6. (A. W .) Klub pracy powziął u- 

chwałę popierania na odbyć się mającej sesji sejmowe* 
projektu wysuniętego przez rząd dotyczącfc«r zmiainy 
Konstytucji.

REDUKCJA c z a s o p is m .
Warszawa, 19. t  (a. W .) Z dniem 1 lipca uie-gną re­

dukcji miiosięnznik DeniOlcratjtozny Naroidbwy i Frze- 
gloid Wszechpolski. Redakcji. „Przeglądu Wte^dchpo,- 
skieigo“ połączona zn^ianae z redakcją ,JViyśli Narodo­
wej" i ikaz,ywać się będteie co dwc tygudnii pad kie­
rownictwem Zygmunta Wasilewskiego.

Temdesu®!© ifewiey sseJjMraow-sj.
Sjtuacja w Sejmie zaczyna się wyjaśniać. Uchodzi 

za newne, że liwica przygotowajt się do skrajnej opo­
zycji przeciwko zmianom Konstytucji. Poparcie lewicy 
uzyskn prawdopodobnie tylko poprawka, upoważniająca 
Prezydenta Rzeczypospolitej do rozwiązania Sejmu.

Wodług informacji z dobrego źródła, 18 bm ukażf 
się w „Robotniku" artykuł posła Daszyńskiego, silnie 
ataaujący p. ministra Makowskiego, jako autor? zgło­
szonych przez rząd zmian Konstytucji.

Lewica przekonana, że uda jej się przeszkodzić 
uchwaleniu czegokolwiek, poza jednym punktem, na któ­
ry się godzi, liczy się z ewentualnem ustąpieniem rządu, 
Na lewicy biorą również w rachubę możliwość rezy­
gnacji Pana Prezydenta Mościckiego.

Jak widać z powyższego, lewicy w dalszym ciągu 
śnią się miraże „pogłębienia rewolucji". Interes państw* 
gra w tych wszystkich planach rolę trzeciorzędną, albo 
wogóle nie jest brany w rachubę.

Jest rzeczą oczywistą, że w tych wcrunkach, nawet 
obecny rząd lewicowy musi dla przeprowadzenia paó- 
siwowo-twórczego programu szukać gdzieindziej poptroia.
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Przyjazd min. Kwiatkowskiego na Pomorze.
P. Minister Przemysłu i Handlu E. Kwiatkowski 

Wyjeżdża w piątek wieczorem w towarzystwie wyższych 
Urzędników ministerstwa do Poznania w cela zetknięcia 
się z tamtejszemi sferami gospodarczemu Stamtąd uda

się p. minister do Tczewa i Gdyni —  w celu zazna­
jomienia się ze stanem ro b ó t  w porcie w Gdyni 
oraz technicznemu zagadnieniami naszego morskiego 
eksportu.

H r f Z f ®  mm F r a n c j i
Zmniejszona szanse Brianda a ^eincaresgo.

O

Paryż, 18. 6. —  Misja Brianda w  cela utworzenia 
gabinetu koalicyjnego napotyka na coraz w iększe trud­
ności. Wskutek tego bardzo rnożłiwem jest, iż Briand 
zrzeknie się misji tworzenia gabinetu na rzecz Herrk>t‘a.

Paryż, 18. 6. —  Liczą się tu z  możliwością utworze­
nia now ego gabinetu przez Herriot‘a. W  gabinecie tym 
Briand byłby min. spr. zagranicznych. Bokanowski 
min. finansów, Painleve min. w ojny.

H e r r i s t  u t w o r z y ' g a b i n e t .
Paryż , 18. 6. tel. wł. Dziś wieczorem po porozumieniu się 

z Briandem, Herriot przyjął misję utworzenia gabinetu.

Zjazd Małej Ententy w Bied.
Pierwsze posiedzenie. — Sensacyjne oświadczenia ministra MiftiSieunitu

Pled  (Jugosławja), L8„ 6. Na pierwsiem posiedze­
niu konferencji Malej Ententy oświadczył Benesz, iż 
wewnętrzne przesilenie w Czechosłowacji. nie wpłynie 
uiczem na stanowisko jej w Malej Entencie.

Następnie ministrowie obradowali nad koniecznością 
utrzymania miejsca w Radzie Ligi Narodów przez pań­
stwa Małej Ententy. Omawiano również Btosunek do 
Bnłgarji i Węgier.

B ied  (Jugosławja), 18. 6. Na konferencji Małej

Ententy zaKomunibował wczoraj popołudniu rumuński 
minister spraw zagranicznych, Mitilieunu, źe Rnmunja 
zawarła przym erze odporne z Polską. Zowiadomieuie 
to wywołało wielkie wrażenie wśród uczestników kon­
ferencji. Min. Benesz i min. Nińczyc zauważyli, iż fakt 
tec zmienia poniekąd wspólne linje wytyczne Małej 
Eutenty. Rządy Czechosłowacji i Jugosławji pragną na­
dal zachować wobec Rosji politykę wolnej ręki.

Zarzewie nowych walk w Portu galji.
M adryt, 18. 6. Donoszą tu z Lizbony o nowym 

zamachu szykującym się w Portugalji. Ostatnie wiado­
mości z Lizbony świadczą, że pułk. Cabecades nie zre­
zygnował z ujęcia władzy w swe ręce i będzie próbo­
wał nsunąć obeeuego dyktatora gen. Gomeza Dacostę 
od rządów w państwie. Ostatnie pisma wychodzące w 
Lizbonie opublikowały list pułk. Oabecadesa, w którym 
wzywa on gen. Dacostę do podania się do dymisji i za­

powiada, że sam obejmie prezydenturę ministrów oraz 
min. spr. wewn. Gen. Dacosta obsadził wszystkie waż­
niejsze punkty strategiczne miasta i ściąga oddziały 
wojskowe ze wschodniej części Portugalji. Nastrój jed­
nak w Lizbonie nie jest optymistyczny, przypuszczają 
bowiem, że Cabecades zdecydował się na wysianie listu 
rozliczając na poważne siły wojskowe.

Ewiętokradcze wybryki faszystów.
Rzym , (A. W .) „O sservatore Rom ano" zamieszcza 

wiadomości z Livorno o gwałtownych zajściach, jakie 
w yw ołali faszyści podczas procesji katolickiej. Pom ię­
dzy uczestnikami proces® a faszystami doszło do ostre­
go star-cia, przyczem  faszyści pobili uczestników pro­
ces®, otoczyli orkiestrę kościelną, zmuszając ją dlo gra­
nia muzyki świeckiej, w  zakończeniu zaś wznosili

okrzyki przeciw  kościołowi. Organ W atykanu ubole­
wa, że policja nie reagowała dostatecznie na zachow a­
nie się oddziału faszystów. Biskup z Liyorna zamierza 
energicznie interweniować w  tej sprawie. Tym czasem  
zakazał on odbywania wszelkich ' procesji w  obrębie 
miasta.

Proces o zabójstwo ś. p .  Roberta Lindego.
Dragi dzień rozpraw. — Mowa prokuratora. — Mowa obrońcy. — Wyrok.

W arszawa, 18 czerwca (kor. wł.)
Po zeznaniach świadków, którzy naogół przed­

stawili przebieg samego zabójstwa ś. p. Huberta 
Lindego nieco odmiennie —  często wręcz przeeiwnie 
—  aniżeli oskarżony, pierwszy zabrał głos prokurator 
pnłk. Kaczmarek.

łtzooznik oskarżenia publicznego oświadczył, iż 
przestępstwo dokonane było z premedytacją. Dowodzi 
tego rozkład ulic, któremi szedł sprawca. Tłumacze­
nia podsądnego nie zasługują na wiarę. W  świetle 
ekspertyzy lekarskiej stan rzekomej nieprzytomności 
sprawcy w chwili popełnienia przestępstwa jest cał­
kowicie wyświetlony i okazało się, że Trzmielewski 
był zupełnie poczytalny.

Wnosi o ukaranie podsądnego zgodnie z kon­
kluzją aktu oskarżenia.

Po przemówieniu prokuratora zabrał głos obrońca 
podsądnego, poseł adwokat Lieberman. Obrońca 
protestuje przeciwko traktowaniu przez prokuratora 
podsądnego, jak złodzieja.

Na Trzmielewskiego trzeba patrzeć bez uprze­
dzeń, a wtedy w świetle prawdy postać i czyn jego 
wyglądać będą zupełnie inaczej. Trzeba wziąć pod 
uwagę atmosferę procesu o nadużycia w P. K  O., 
artykuły dziennikarskie i stan Opinii publicznej w 
tym czasie.

Trzmielewski —  ozlowiek o prymitywnej psychice* 
o nikłej inteligencji, wyjątkowo podatny na sugestię 
—  czytał sprawozdania z rozprawy, przysłuchiwał 
się rozmowom w sądzie, słyszał jak wokół niego mó­
wiono, iż Linde będzie uniewinniony. Był jedno­
cześnie przeświadczony o winie ś. p. Huberta Lin­
dego. Proces wzburzył go do głębi. Nie umiał 
rozumować. Popadł w stan silnego afektu. Uważał, 
że Linde powinien być surowo ukarany —  słyszał, 
że ma być uniewinniony —  afekt kazał mu wobec 
tego samemu wymierzyć karę.

Trzmielewski popełnił zabójstwo w stanie silnego 
wzruszenia psychicznego. Czyn jego był odruchem, 
a nie aktem zimnej premedytacji.

Obrońca wnosi o wyrok, który będzie Sprawie­
dliwą oceną czynu i który dlatego nie może byó 
wyrokiem okrutnym.

Podsądny Trzmielewski na zapytanie przewod­
niczącego co powie w ostatnim słowie, odpowiedział 
że nic.

Po mowie adw. Liebermana sąd o godz. 11 m. 
30 udał się do sali narad celem wydania wyroku.

O godzinie 14,45 zapadł wyrok, mocą którego 
Trzmielewski skazany został na 10 lat ciężkiego 
więzienia i wydalenie z wojska.

Katastrofo gradobicia szalała pod Lwowom.
Z e r w a n e  m n s fty . —  Z m s K c z t m e  z a s i e w y .

Lw ów , (A. W .) W czoraj rozpętała się nad miastem 
kilkugodzinna ulewa, której tow arzyszył olbrzymi grad 
wielkości jaja kury. Z prowincji nadchodzą w iadom o­
ści, że pozrywane zostały prawie- wszystkie mosty w 
okolicach nawiedzonych burzą. Zniszczone chaty, 
wreszcie doszczętnie wybilte zasiew y przestrzeni 5000

MIN. STRESEM ANN O WYWŁASZCZENIU 
B. PANUJĄCYCH.

Dortmund, 17. 6. Podczas obrad niemieckiej -partii 
ludbwej oświadczy! minister Stres emanu, żie na wypa.-

firad — Jafo kurze jaja.
mórg. Szkody trudno jest w tej chwili obliczyć. Do 
nawiedzonych katastrofą pow iatów  w yruszyła komisja 
wojew ódzka dla ustalenia rozmiaru i przyjścia z pom o­
cą poszkodowanym . Najbardziej ucierpiały powiaty 
Gródek Jagieloński i Jaworów.

dek negatywnego wyniku plebiscytu w  sprawie w y­
właszczenia rodizin panujących, rząd będzie usiłował 
z całą energją przeprowadzić swój projekt ugodowy. 
Niemiecka partia ludowa poprze stanowczo te usiło­
wania.

Wielka ‘  w s a e tó e m ie c k a  
w  Gdańsku.

W ężow isko bakatystyczne przysięga w ierność Rzeszy,
W dniach od 12 do 14 bm., odbył się w Gdańsku 

zjazd znanego związku nacjonalistycznego niemieckiego 
„Jungdeutscher Orden“  z okazji poświęcenia sztandaru 
nowych grup lokalnych związku.

Dowodem znaczenia zjazdn i celowego zorganizo­
wania go właśnie w Gdańsku jest fakt, że obecny na 
nim był „wielki mistrz zakonu", p. Mahraun, znany 
w Niemczech ze swoich oryginalnych wystąpień, w któ­
rych ( nacjonalistyczne stanowisko łączy z propagandą 
francusko-niemieckiego sojuszu na polu gospodarczem 
i wojskowem. Rzeczą znamienną jest dalej, że w tym 
zjeździe, zwróconym wyraźnie przeciw postanowieniom 
traktatu Wersalskiego, wzięli oficjalny udział przedsta­
wiciele władz miasta Gdańska, tylokrotnie uciekającego 
się pod opiekę Ligi Narodów z powołaniem się właśnie 
Da ten traktat: won Tiegenhof, zastępca landrata, jedeD 
z kierowników urzędu celnego w Gdańsku, p.  Wagner. 
Na zjazd przyjechali również przedstawiciele szeregu or­
ganizacji wojskowo-nacjonalistycznych z Rzeszy niemiec­
kiej, a zwłaszcza z Prus Wschodnich.

Zjazd odbył się pod znakiem restytucji przedwojen­
nych Niemiec i włączenia do nich zpowretem Gdańska 
i prowincji b. zahoru praskiego odzyskanych przez Folskę. 
Sala teatru, w której odbyło się zebranie zjazdu, przy- 
strojoua była w czarno- Diało czerwone sztandary cesarstwa 
niemieckiego, a tnówcy — między innymi pastor W eiss 
i miejscowy komtur zakonu Hoffmann składali ś lu bo­
wanie niezłom nej w ierności m Gdańska dla Rzeszy 
n iem ieckiej i zapewniali, że wielka ilość Gdańszczan 
zdecydowana jest zadokumentować czynnie to stanowisko. 
Odbyła się również defilada oddziałów zakonu przed 
wielkim mistrzem.

Punkt główny zebrania stanowiło przemówienie wiel­
kiego mistrza Mabrauna, który mówił o odbudowania 
Niemiec cesarskich w ich przedwojennych granicach 
i rozwijał ulubioną swoją, dość dziwaczną ideę sojuszu 
niemiecko-francuskiego.

W  ostatnim dniu obrady zjazda przeniesione zostały 
do Tiegenhof na wielki plac sportowy, na którym usta­
wiło się w czoroboku około 2.000 uczestników. Wielkim 
komtur gdański związku Fbndt i komtur Hoffmann w 
przemówieniach swych zaznaczyli życzeme, by niemibcki 
Gdańsk zuów stał się wolnym i powrócił do Niemiec 
pod czarno-biało-czerwoną flagę.

Z Sejmu.
Na porządku dziennym posiedzenia sejm owego, 

które odbędzie się dii. 22 bm. o godz. 4 po poł., znaj­
dują się następujące spraw y: 1) pierwsze czytanie pron 
jektu u/stawy, dotyęzącej rozporządzenia P. Prezydent* 
Rzeczypospolitej o liście cywilnej; 2) pierwsze czy ­
tanie projektu ustaw y o  uzupełnieniu prowizorium bud­
żetow ego na czas od 1 maja do 30 czerw ca rb. i o pro- 
wizomjutr buidżetowem na czas od 1 lipca dó 30 w rze- 
śtóa 1926 r.; 3) sprawozdanie komisji skarbowej o 
rządow ym  projekcie uscaws o  podatku od' lokali oraz 
wnioski poselskie Z. L. N. i N P. R. w  tej sprawie; 4) 
sprawozdanie komisji Skarbowej o poprawkach senatu 
do projektu ustawy o opłatach stemplowych i 5) spra­
wozdanie komisji ośw iatow ej o  poprawkach senatu dlo 
projektu ustawy o stosunkach służbow ych nauczycieli

Rilfeni walczą nadal.
Paryż, (A. W .) W iadom ości z Marokka świadczą 

że szereg szczepów  marokańskich prowadzi^ nadal bar- 
dlzo zaciętą walkę z francuskimi i hiszpańskimi oddzia­
łami. Siły m arokańczyków są na tyle- poważnie, że w 
kierunku na Tazę, gdzie usadowili się pow stańcy mu­
siano w ysłać francuskie samoloty w ojskow e. Podczau 
natarcia kolumny piechoty francuskiej w  kierunku Ta- 
z y  wzięta została dlo- niewoli grupa riffeuów. Znajdo­
w ał się między nimi niemiecki obywatel Kieras, który 
będzie postaw iony przed sąd wojenny za udział w  w at­
kach pnzeoiiw Francji. W okolicach Rabatu zauważo­
no także znaczne ruchy wojisk powstańczych. W o ­
bec szarzenia się powstania w ładze francuskie poleciły 
w zm ocnić obsadę w ojskow ą Szesizuanu. Z  drugiej stro­
ny wojska hiszpańskie przygotowują się dO/ewent. ope­
racji dla sparaliżowania akcji powstańczej.

PRZECIW SUBSYDIOWANIU STRAJKU 
ANGIELSKIEGO.

Londyn, (A. W .) Sekretarz stanu do spr. zagr. p. 
Chamberlain potwierdził w  odpowiedzi na interpelację 
pogłoski, że  rząd angielski w  dalszym ciągu uniemożli­
wia. wypłacanie przesyłek, jakie otrzymują banitki an­
gielskie z zagranicy dla poparcia strajku robotników 
w ęglow ych.

Belgrad. (A. W .) Rumuński minister spraw zagr. 
ośw iadczył przedstawicielowi „W rem ia", ż-e pewne 
nieporozumienia nie będa w stanie w płynąć na politykę 
zagraniczną Rumunji. W polityce swej będzie on w ier­
ny w ytycznym  ideologa Małej Ententy. Tak© Jonesco, 
którego ilnje polityczne przejął obecny gabinet gen. 
Avar,escu.

PRADZE CZESKIEJ GROZI 
ZALANIE.

Praga, (A. W .) W ełtawa nadal^ wzbiera gwałtownie 
Poziom  rzeki podniósł się w  okolicach miasta o 5 tntr, 
ponad normalny poziom. W czoraj W ełtaw a wystąpiła 
już z brzegów  zabezpieczających miasto od zalewu i 
rozszerzyła się na dzielnice przybrzeżne. Rzeki, wpa­
dające do  W ełtaw y w ezbrały w  niebyw ały sposób.

^
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Pom oc w e d w o rze  i w  polu.
Rolnik sto posługujący się traktoroui Fordsona pozostaje 
rtyle. Szkodzi on sobio podwójnie: traoi niepotrzebnie
dożo czasu 1 plonlędZj 1 znęka się korzystania z wiel- 
zalet Forddona oraz udogodnień, które daje ten traktor 

Jako stare lnt ruchome źródło siły.

Taniość 1 niskie koszty ntrzymanla Fordsona, Jego nadzwy­
czajna wydajność oraz niezrównana oszczędnoiu znane tą 
na całym świecie. Łatwa obsłnga traktora nie wymaga ża­
dnego specjalnego przygotowania. Materjał napędowy: nafta.

Obejrzenie oraz demonstracje trak­
tora Fordson u najbliższego npo- 
ważnlonego przedstawiciela Forda, 
któren również jakna] chętni ej ndzieli 
.wszelkich infomarji i katalogów.

I2it
UPOWAŻNIENI PRZEDSTAWICIELE FORDA 
we wsiujroókich większych miastach Poiski.

P. 59

Przebieg sfr&jfen robotników miejskich w OrnSżiądan
Bójka na placu 23-90 słyocnia. — Starcia z polioj^. — Psninc wojska.

Grudziądz, 19 cztrwca.
Jakkolwiek pęzęfeicg strajku był w czoraj dKJ połu- 

Inra .mpełnie spokojny, to jednak mioźma było zauwa­
ży ć  w  mieście nastrój silnie podniecony.

O godzinie 1 w  południa robotnicy miejscy zorga­
nizowani w  Zjednoczeniu jZawódelWęiń Pols-ktem i w  
Chrześcijańskiem Zjednoczeniu Zaw odow em , powrócili 
Jo pracy, dzięki czemu w  klllilca minut później wysiano 
na miasto część w ozów  tramwajowych, które kurso­
w ały  pod osłona policji.

Popołudniu doszło niestety do poważniejszych za­
burzeń, i to na placu 23-po Stycznia, i na ulicach Sien­
kiewicza , Toruńskiej i Strzeleckiej.

Przebieg zajść był mniejwięeej następujący: W ra­
cający około godziny 5 popołudniu z wiecu w e „Florze11 
strajkujący robotnicy, napadli na placu 23-go Stycznia, 
na stojący na "raystanku w óz tram wajowy, usiłując go 
przewrócić. W yw iązała się nierówna walka pomiędzy

dwom a trajmwająizami (konduktorem i motoru.- 
czerni, polfcjajitem przydzielonym d o  ochrony wozu, a 
napastnikami. W  rezultacie bójki obydw aj tramwaja­
rze opuścili w óz i zbiegli w  kierunku ulicy Sienkiewi­
cza, doznawszy bardzo silnych potłuczeń i ran.

R ozw ydrzony tłum ruszył w śród okrzyków  w  kie­
runku ulicy Strzeleckiej, skąd nadjeżdżał drugi w óz 
tramwajowy. W  tej chwili jecmair przybył większy od­
dział policji, którego komendant w ezw ał tłum energicz­
nym, ale spokojnym tonem do rozejścia się. W  odpo­
wiedzi, z tłumu padły w. kierunku policji w rogie okrzy­
ki, gwizdania i obełżliwe w y a z y , poazem niektórzy z 
napastników zaczęli bezczelnie naci'eraó na policję.

W obec takiego obrotu rzeczy, poMcia nałożyw szy 
bagnety na karabiny, rozsypała się w  tyraljerkę na sze­
rokość placu 23-go Stycznia i zmuszając miotający się 
bezsilnie tłum do cofania, rozbiła go i wepchnęła w  
przylegle do placu ulice.

IRhNA IIR. RZEWUSKA.

Ś w ię to k r a d z tw o , 3)

ROZDZIAŁ III.
"ó'z trlzymał —  śnieg skrzypiał pod nogami. Iwan 

szedł przez park, niebotyczne drzewa stały cicho, jak­
by zam arły w  przerażeniu. Cisza była, słyszał tylko 
chrzęst swy^h kroków i z pod swych stów trzask ła­
manych gałęzi, Miną! oranżerję, pałacyk myśliwski, 
bażanta: nję Odwaga mu wróciła, ściskał siekierę w  
dłoni. Szedł szybko. Na niebie za ńim toczyła się 
srębrna kula księżyca, jakby jaki świadek złośliwy, zi­
mny i niemy. Ścieżką udeptaną przeszedł koto oficy­
ny i stanął naprzeciw niskiego gmachu. Pałac zdawał 
się zamarły. W  blasku księżyca, wyglądał jeszcze 
wspaniale, strzeliste kolumny potrzyimywnły trójkąt 
frontu, na którym konie wspienione ciągnęły rydwan 
z Apolllnem. Ale był to już tylko wielki grób, ciemne 
okna patrzały jak zamarłe oczy, a tuż pod dachem w i­
dać było odbity kawałek ściany, z której spadał dro­
bny gruz, jak z rany sączące się kropli krwi. Dawniej 
tu rozbrzm iewało życie, rozlegał się śmiech, nad^ nlo- 
demi głowami zw isały pachnące kiście^ bzu. J teiś pa­
łac był pusty —  w iało zeń coś złow rogiego, jakby gro­
źba tych dusz. które tu dawniej żyły  i które w róęiły, 
aby strzedk swych wrót. Iwan ruszył paię jeroków 
naprzód. Błysnęła mu myśl o skarbach w  kaplicy.

Znów przystanął, spojrzał na niebo; okrągły d.y >k 
księżyca stanął również i świecił jasno. Jak „szpieg 
pomyślał. . ,

Ody otwierał zamek witrychem, drzwi kaplicy jak­
by się same rozwarły. Wszedł, Zatrzasną? za sobą 
podwoje. Ogarnęły go ciemności. Przez chwilę nic 
nie widżiał, później zauważy 1 blask księżyca, który 
się dostał przez witraż i dziwny w zór rysow ał na po­
sadzce.

Iwan wyciągną! świece z kłoszeni i Prz«d

slabem, migotliwym światłem, ciemności się rozstąpiły, 
skłębiły s;ię jakby i, rozpierały, kryjąc się pod: ławica­
mi na chórze, za ołtarzem.

W  tem nagie poczuł, że nie jest sam. Nie widzu* 1 
nic, a jednak czuł ..czyjąś obecność, mila) wrażenie, że 
te ciemności otaczające go zbliżają się zacieśniając ko­
ło niewidzialne, ręce uchwycą i zdławią. Zrobił pa­
rę kroków. Echo zbudziło się, obho o sklepienie i ścia­
ny z łoskotem grzmotu.

Kiedy szedł do ołtarza, ujrzał z. lewej strony posąg 
Matki Boskiej, przed którym dawniej paliły się świece 
Otw orzył t ab erna całun Zaświecił złoty kielich. Wziął- 
go. Nagie usłyszał szmer. Odwrócił * wartownie, 
pćdnósżąc ś*viece w ysoko nad głow ą. Zabłysło świa­
tło jaśniej. — Nie było nite, spojrzał na kielich. „Z łoto11 
pomyślał.

Chciwość jak fala zalała mu duszę. W grobow cu 
skarby, mó,zg przeszyła ^myśl. Z lewej strony kaplicy 
znajdowała się płyta, która zakryw ała wejście do gro­
bow ca. Zobaczył koło zębate i gruby łańcuch, przy­
twierdzony db płyty. Nakręcił korbą. Gruba płyta 
żelazubetonowa, jęknęła jakby i powoli podniosła fię 
U jego stóp rozwarła się czeluść czarna. Iwan przy­
m ocował mcano łańcuch, wziął świecę, kielich i ostro­
żnie zaczął sebodżić po stromych schodach. Ciemno­
ści zalały kaplicę, skupiły się przy otw orze do grabu 
i wolno spływ ały na dół, za nim. Wilgotne, zatęchłe 
powietrze buch '.ęło, płomyk świeczki zadrżał. Szedł, 
oglądając się, aby się me dać zajść z tyłu temu co  się 
czaiło w  cieniu. Schylił sie, przeszukał grób, złota nie 
było, grobow iec był pusty!

Człowiek _ wyprostował s!ię. Teraz c z u ł  wyraźnie, 
że jeżeli sił nie zbierze, nie wyjdzie stąd. Pbt krapll- 
sty wystąpił mu na czoło . Słyszał szmer, oddech ja­
kiś ow iew ał mu twarz, G dy robił ruch ręką, zdawało 
mu się że przenika oracz mgłę, przez jakąś zwiewną 
postać. 1 )b uszu jego dolatywał szept: „Idź precz,
idź p recz!11 Coś tu b y ło : nie wiedział co  —  w  każdym ( 
r"zie silniejsze od niero f złow rogie.

Na niektórych z nich, jak np. na uL Toruńskiej, do­
szło jeszcze do. małych starć z  policją, podczas który w  
zostało 5 robotników lekko pokaleczonych,

]>o godfeiny 8 w ieczorem  oczyszczała  policja ulice 
z grom adzących się wszędzie grupek robotników, po 
czeim został przyw rócony całkow ity spokój

Późnym wieczorem  do I komisariatu prayoyła kom­
pania 65 p. pi, która zakwaterowawszy się tam, w ysła­
ła wraz z  policją ma miasto ostre patrole. Przez całą 
noc spokoju nigdżie nie naruszono

*
W  dniu dzisiejszym strajk trwa w  daiszym ciągu, 

pirzyczem z całym  naciskiem zaznaczyć należy, że licz 
ba strajkujących bynajmme, me powiększyła się, prze­
ciwnie, znacznie zmalała; ogół strajkujących wynosi 
zaledwie kilkaraścle procent robotników miejskich 

Opinja pul ,,czna Grudziądza —  jak i całego Pom o­
rza —  nie zdaje się dokładnie orientować] na jakiem 
właściwie bodiożi. oparty jest strajk pracownucow 
miejskich Grudziądza, Torunia i B ydgoszczy.

Ptodłożt rt> nie powstałb bynajmniej zę wzgiędóiw 
ekonomicznych, czego dow odem : że  większość praco­
wników nie strajkuje, że nawet strajkujący wystąpili 
zie swemi żądaniami w  ostatniej chwili, podburzeni 
przez czynniki w yw rotow e, że udział w  rozruchach 
ullicznych biorą przeważnie najgorsze szumowiny i mę­
ty społeczne- znane policji z ostatnich y.ypadków stycz­
niowych-

Strajk jest oparty! wyłącznie na tle polifyuznem, 
przyigouowanem przez zbrodnicze jednostki, usiłujące 
w yw ołać zamęt i ąifaii chje na Pomorzu.

Nie Wątpimy jednak, że zdrow o m yślący robotnicy 
miejscy, nie pójdą na lep haseł, nie przynoszących im 
żadfeycl irorzyści, e godząc:”?! brutalnie w! dobre imię 
narzej dzielnicy, jak 1  w  byt i ">ołę>gę Państwa.

(jw łb.)
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A l PIJSKA KOLEJ.
Zdjęcie nasze przedstawia wagon kolei alpijskiej w, 

Szwajtiarji, zbudowany na podstawie planów inżyniera 
Kerna (stoi w  tow . sw ego montera). W agon ten urzą­
dzony jest podług wszystkich wyma-gar techniki i. lu­
ksusu.

Ostatnim wysiłkiem  w oli czoigai się po schodąeh. 
Jesz'cze stopień, jeszcze jeden. Już głowa, już ręka 
wydostaje się. I nagle zdrętwiał. W olno i cicho p ły ­
ta zniżała się, chciał krzyczeć, w y sk oczyć —  nie mógł, 
Jakieś żeiazne kleszcze ohw yciiy gc i trzymały.

Płyta wisiała tuż nad nim. Naprzeciw ujrzał po­
sąg Matki Boskiej, która dłońmi zakryła twarz, Z ką­
tów  cienie zbliżyły się, słyszał ich szept; „Id!ź precz, 
idź precz11. Płyta zawarła się głucho.

Nazajutrz dziwnym trafem przyjechał proboszcz 7 
PuWiołoczy, aby mszę św. odprawić. A gdy z zakry­
stianem dbzwq otw orzyli, ujrzeli rękę z kielichem i gło­
wa iudzk? w  kaiuży krwi. Twarz była okropnie w y - 
krzywiona, o czy  rozwarte, jakby w  ostatniej chwili 
przed śmiercią coś przerażającego zmarły wiktóął.

M oże to dlatego, choć potem płonęła Ukraina od  
brzegu do brzegu, pławiia się w e własnej krwi, kiedy 
kamień na kamieniu nie został z dWorów dawnych; 
WaerzchowTiiiB jeszcze stoi, broniona przez duchy Oj­
ców  i może B óg da, wnuki tam powTócą.

KONIEC.
K;-; V';V-V .*/v> ^ V :'1 '•'•::-rrkV '-r‘.'V■ ■■•V ii’.» ■••• ‘ ’y..ąv,s"::-'y;y ; ' w" -.'.- •i

Każda troskliwa matka
aaie dzieciom Kathreinara kawę 
s to d i ’ vą Kneippa, która podtrzy­
muje w dzieciach czerstwość i siłą 
oraz sprawia, źc im mleko sm ak u je .

W ja k o ś c i — tjre§4!
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W tych dniach otrzymaliśmy, od jednego z naszych 
czytelników i przyjaciół w powlec e działdowskim, nie­
zmiernie ciekawy list, prrnszająoy sprawę, tader ważną, 
tyczącą się szeroko rozgałęzionej i planowo ujętej szkod­
liwej agitacji niemieckiej, w śró d 'd z !eci szkolnych po- 
wiato działdowskiego.

Sprawą tą, w m y zająć się niezwłocznie czynniki 
miarodajne, raz dlatego ażeby położyć wreszcie 'kres 
wywrdyjfwej. robocie niemców na naszych Mazurach, po 
drugie ażeby uspokoić simie wzburzoną tamtejszą lud­
ność.

U st ten, podajemy poniżej w całości:
Wydawać się może, iż sprawa poiuszona nizei jest 

niemożliwą, a jednak niestety, jest ona rzeczywistą i 
prawdziwa; ta’; się dzieje wśród zgermanizowanej lud­
ności na Mazurach, intryga niemiecka zaczyna działać, 
,a czynność swą okazuje w całej pełni od jesieni 1925 r

Naprzód za pośrednictwem naoożeństw niemieckich, 
urządzanych przez siostry (diakoniski), bez wątpień! a w 
tym celu, aby przez młodzież dorastającą i starszych, 
wplynrć La ich młodsze rodzeństwo i wspólnie pielęgno­
wać i szerzyć niemiecką mowę i siać nienawiść do pol­
skość1.

W zimie, jak też i na wiosnę tego roxa, pojawiły 
się kwestjonarjuszki niemieckie z Bydgoszczy : inne j ed 
rostki z listami niemieckiemu Listy te przyszły do nie­
mieckich mężów zaufania a ci je wypełniali, opisując 

' ftaoczycieia, lego postępowanie względem ewangelików, 
(tutejsza ludność nie odróżnia narodowości od wyznania), 
jakie roa zapatrywania polityczne. Dzieci ewangielickie 
zapisywano, twierdząc, iż są niemieckie. O ile mężo­
wie zaufania tego nie uczynili, to zjawiali się przybysze 
z Bydgoszczy i to uzupełniali.

Z miasta tego przychodzą listy podbm zające, aby 
tutaj daiej zgeraanizowanych Polaków (Mazurów) bała­
mucić i dalej w nich wpajać niemczyznę. Ci goście, 
nie dosyć, że podburzają, lecz pobudzają Polakow do 
podpisywania się na hstę, z żądaniem niemieckiej nauki 
w szkole. Postępują oni tak sprytnie, iż niektórzy z 
pośrćd ludności tutejszej nie wiedzą na czem się pod­
pisali. Cala praca niemiecka skupia się w „Heimat- 
hundzie‘% który w taki sposób zaczyna rządzić w po­
wiecie działdowskim. „Heimatsdienst“  w Niemczech a 
,,Heimatbund“  w Polsce, wspólnie podtrzymują się i 
szerzą menawiść do wszystkiego co polside.

, Heimaibund“  i inne organizacje niem iecde znaj­
dują niestety poparcie u niektórych jednostek -utejszej 
ludności; są widocznie wyjątki, którym memiizyzaa pach- 
nie.

Dzięki staraniom „Heimatbundn“  i mężów zaufania, 
zbałamuncono tutejszą polską ludność i zebrany podpisy 
aa naukę niemiecką.

Fakt ten przechodzi pojęcie ludzkie, jakżesz można 
żądać nauki niemieckiej, jeżeli w całej wiosce mieszka 
jeden Niemiec, dzieci uoza się chętnie i dobrze w języku 
macierzyńskim polskim. Fakt ten potwierdzają rewizje 
władz przełożonych. A o ile, kto wątpi i nie wierzy w 
ro co jest wyżej zaznaczone, niech zwiedza szkoły i 
w;oski powia„u działdowsKiego a Dędzie doktaame wi­
dział i wiedział, jak się w rzeczwistości ta cała sprawa 
w tyn  powiecie przedstawia.

Tak wygląda prawda powiatu działdowsk.egc, iktóra 
n!e może do światła dojść, możliwie, że teraz napotka 
na grunt dodatni a szersza warstwa społeczeństwa za­
interesuje się tą częścią ziemi, która jest wysunięta na 
wschód a grozi jej na pierwszęm miejscu niebezpieczeń­
stwo niemiet te.' Taksamo i władze przełożone zaintere­
sują się i położą większy nacisk na podtrzymywanie 
poiskosci i potępien i tych żywiołów, które sa pasoży­
tami prawdziwymi wszystkiego co polskie.

O ile sprawa ta innego obrotu nie weźmie i takim 
żółwim urokiem dalej iść będzie, to bardzo czarno przed­
stawia się przyszłość powiatu działdowskiego. Nie na 
daremnie żądają Niemcy plebiscytu w powiecie działdow­
skim. Nie nadaremno Niemcy zbierają datki w Niem 
fzech na podtrzymywanie i szerzenie niemczyzny w

z t y g o d n i a .

Oj ten b&esos...
Gdy od łąk koszonych powiewa zapach siana, a 

nad falami kłaniającego się w  pas zboża, niby makatu 
i  nalotem bławatów, unosić się zaczną białawe puchy 
oMoczne, jakby jakieś leniwe omany, wsparte o sie­
bie i zwolna ginące w topieli błękitu, jak miło i zdro­
w o z rękoma ooćgięterni pod głow ą ułożyć się w. dar­
ni i wchłaniać woń tych pól, i gonić oczym a tę prze­
dziwnie piękna scenerię natury.

Jest się wtenczas jakby dzieckiem, cO to- w  tem 
dziwie rośnienia i dojrzewania, rozpoznaje moc byto­
wania, czasem rozbudza się jakieś przypomnienia, w 
myśli, zarysują sij? portrety pięknym dusz, dobrych 
przyjaciół, i leżałby tak' człowiek pogrążony w tem 
sennem bytowaniu z różoemi widziadłami, gdyby nie 
ten nieznośny komar, dokuczliwie tnący skórę.

Mieliśmy ładne, nawet już upalne dni, zazieleniło 
się w ogrcdach i róża polska, ta największa arysto- 
kratka, czczona i miłowana od wieków, jedyna w y ­
branka r  ilości i  wesela, rozgościła sie do królewsku, 
gdy nagie chmury Zagnały błysk słońca, czarną jakby 
.przędzą opasały niebo i ulewą srodze nawiedziły zie­
mie.

' Przez wiele dni trwająca szaruga zagłuszyła zie­
leń trawników, opustoszały ogrody, drobinę ziarnka

fawśilź w Dolnej teirji.
W Dolnej Austrji w okohcacn Wiednia 

wsKutek ciągłych deszczów rzeki wystąpiły 
z brzegów i zalały sąsiednie wioski. W 
St. P51t,en woda podniosła się do 1,5 mtr 
ponad poziomem ulicy Zdjęcie Lasze prze­
stawia ulicę w St. Bolien podczas powodzi.

Poisce; na te ceie idzie około miłjoa marek niemieckich. 
Taki grunt dodatni dla niemczyzny znalazł się szczegól­
nie w tutejszym powiecie. Bardzo pręduo przyj‘muj'e się 
na tej ziemi ziarnko niemczyzny, to też można się spo­
dziewać, iż niebawem wyda pion, który przyniesie tylko 
Polsce nieprzyjemności i zgryzoty a może nawet uLatę, 
od czego zachowaj Boże*

Trzeba tę sprawę rozpatrzyć i złemu zaradzić do­
póki czas.

Jeden za wszystkich. fL N.

Ś w i ę t o  P i e ś n i : w  G r u d z i ą d z u ,
Za wzorem innych większych miast polskich urządza 

taKże nasz starożytny Gród Nadwiślański, w aniu 23 
bm. wielkie „Świętu Pieśni".

Uroczystość poaobna będzie pierwszyzną w muracL 
niegdyś krzyżackiego, a teraz • Bogn dzięki! — znów 
polskiego Grudziądza.

Ze śpiewem wystąpi dziatwa męska i żeńbks miej­
scowych szkół powszechnymi

Dziatwa nasza to przyszłość narodu. W dbałości 
o zdrowy i silny cozwó’ duszy dziecięcej musimy, na 
pierwszem nrejscu, wzbudzić zamiłowanie do pieśni 
polskiej. Piękne tradycje pieśni, które wpajają w młode 
dusze najgłębsze umiłowanie ziemi rodzinnej, głęboko 
zakorzeniły się w sercu każdego prawdziwego syna Oj­
czyzny.

- Tradycję tę istniejącą od wieKów, kiedy pieśń była 
nieodłączoną towarzyszką trudów i pracy naszych pra-

N a g r o d z o n e  
aa Pierwszą Pomot Hej Wysuwie Rolnictwa I Pr t̂nafcAI 

Wielkim Złotym Medalem
fttydlo Li S jo  m t ęczn e
K rem  L i i j o m f f e c s n s i

Udelikatrrla i pielęgnuje cerę Źgdać wszędzie!
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Zwracać 

na tnark^Z 9”
POMORSKIE TOW. PRZEMYScAJ CłiEMieZi „POMERANIA*
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ojców, wiernie podtrzymuje nasza dziatwa i z jej zro­
zumienia złoży publiczny egzamin w dn:u „Święta 
Pieśni".

Obowiązkiem całego społeczeństwa jest, poprzeć tę 
szczytną pracę szkół naszych, gromadnym czynem oka- 
z,ująe jak drogą naszemu sercu jest pieśń polska i du­
sza polskiego dziecka.

Kto więc pragnie, aby pieśń polska potężnym 
dźwiękiem rozległa się jak Polska długa i szeroka, 
komu pojęcie nieśmiertelności pieśni wryło się w duszę 
— ten bez wątpienia znajdzie się między tymi, którzy 
w dniu 23 czerwca pospieszą na tę wzniosłą uroczystość 
„św ięta Pieśni’*.

żwiru nie tknięte niczyją podeszwą, nabrały innego 
k-ołoiru, na klombie przy wchod'z;ie do panku jakby ®a 
sp-ane pawie oczka coleusów spozierają na wielką pal­
mę, czasem zbłądziło między deptaki p-sisko, i gdyby 
w przerwach dobrotliwe słonko nie upewniało nas o 

{ rychlej zmianie,, groźnie w polach przedstawiałby się 
sprzęt ziarna.

Nie dej Boże, by ta maruda czerw cow ego stonka 
miała dłużej napastować wszystko, co  żyw e, gdyż do­
prawdy, ostatnie dnie deszczu do tego stopnia sprzy­
krzyły się n-aiszemu stworzeniu, że zaczęto już na do­
bre pomstować na wszystko i wszystkich.

N;c  w  tem dżiwmego o tyle, że muszą być .prze­
cież i tacy, którzy ot tak sobie potrosze z nawyku, bar 
dziej w imię dobra społecznego, kultury, no i moral­
ności, zgromią, co  się zowie 'w inow ajców , jiakoże i w  
dniach słoty obowiązuje przecież, nakaz, czujności i 
■sipetfnenia obywatelskiej powinności.

Tak było też i w  dniach ostatnich, tylko, że zapra­
w iony w ujmowaniu wszelakiego wiązadła zapoetzy- 
nań wyznać muszę, że tych pom stować było za wiele, 
i że niie^wszystłtigpu pomstowaniu przyznać wypadnie 
fację. Biorę z miejsca choćby krzyk o tęgo dozorcę 
ogrodu, który z pańskiego tonu uzyskał tytri’ pogrom­
cy dlzSeci i psów za to, że kulturalnie myślącej, mówią­
cej i piszącej pani czy  pań om, nie chciało się łaskawie 
pamiętać, o przepisach, obowiązujących w  równej mie­
rze wszystkich ludzu w  ogrodach.

Nlutsh więc nie bęazfe takiego, który obojętnie 
przeszedłby dnia tego około Teatru Miejskiego, w któ­
rym azieci swemi młodoei&nem' głosikami umiią mu 
tak ciężkie obecnie chwile naszego życia.

Wszystkich mieszkańców Grudziądza zaprasza ni- 
Diejszem na tę uroczystość w imienin Komitetu „Święta 
Pieśni"

£ 3 f i ń s k i ,  inspektor szkolny
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Dnia 19 go czerwca od godziny 16-te przedooje 
w następujących konkurencjach: 1. Bieg na 100 mtr.
dla chłopców; 2. Bieg na. 60 mtr. dla dziewcząt,; 
b. Pchnięcie kula dla cnłepcór „ 3kok w zwyż dla dziew­
cząt; 4. Skok w dal dla dziewcząt i rzut oszczepem dla 
chłopców, 5, Skok w dal dla chłopców i rzut dyskiem 
dla dziewcząt; 6. Skok w zwyż dla chłopców i rzut 
oszczepem dia dziewcząt; 7. Skok o tyczce i rzut dy­
skiem dla chłopców.

Dnia 20 go czerwca od gudz. 11 -tej strzelanie na 
strzelnicy garnizonowej, od godz.. 10-tej wyścigi kolar­
skie, zbiórka w Szkole Bodowy Maszyn.

Dnia 2 )-go  czerwca o godz. 8 mej rano msza św. 
w kościele farnym; 2. O godz. 9-tei zbiórka wszystKioh 
szKÓł na Dużym Rynuu i wymarsz na boisko „Olimnji"; 
<3. O godz, 10-tej ciąg dalszy zawodów i trójbój: oieg 
na 100 mtr., skok w dal i wyrzut kuli; 4. półfinał bie­
gu na 100 mtr. dia chłopców; 5. Finał biegu na 60 mtr. 
dla dziewcząt; 6. Finały dia dziewcząt: ą) skok w zwyż 
i rzut dyskiem, b) skok w dal i rzut oszczepem; 7. Fi­
nały dla chłopców: aj skok w dal i rzut djsiaem,
b) skok w zwyż i wyrzut kuli, c) półfinał gry w piłkę 
latającą dziewcząt dia drużyny Chełmno i I i-ej drużyny 
Grudziądz.

Przerwa obiado
Bo południu od godziny 16-tej:

1. Lekcja wzorowe dziewcząt gimn. .'leńskie —  Chełmno 
i rozgrywka w piłkę kwadrant; 2, Finał biegu na 100 
mtr. dia chłopców; 3. Finał biegu na 800 mtr. dla cblop- 
uów; 4, Finał w rzucie oszczepem dla chłopców; 
5. Finał skoku o tyczce; 6. Bieg rozstawu? 12X100 mim 
dla chłopców; 7, a) finały w piłkę łatającą dla dziew, 
cząt, b) w piłkę koszykową dla chiopców; 8. a) Finaij 
w piłKę koszykową dła dziewcząt, b) w o.łkę latającą 
dla dziewcząt; 9. a.) Finały w piłkę ręczną dla chłop­
ców, b) w palanta dla chłopców; 10, Ogłoszenie zwy- 
ciężców i rozdawanie nagród.

s a m u l o i  b e z  u g o n a .
Londyn, (ATE.) ' Konstrukto* angielski -kapitan Bill wy­

budował nowy typ samolotu oez ogon,., korpus tego aparatu 
rna kształt krótkiego cygara do. którego przymocowane są 
pod kątem ostrym* sKrżydła. Samolot k szta łtem  swym przy­
pomina szpic strzały tuku. Zaleta tego nowego samolotu: 
większa ośtojnośc w powietrzu w porównaniu ż samolotami 
zaopatrzonemi w ogon. Próby odbedażsic w krótkim czasie.

Nie uchodzi przypominać sobie o piesku, biegnącym 
z przywiązania za swą panią, gdy się jest już na cmen­
tarzu, gdyż jak widać z opisu, musi to być psina, tę­
skniąca za łutem zieleni trawników, a takie .nagłe .za­
pomnienie o tak inteligentnym piesku, może ściągnąć 
na panią i pana psi gniew. WMzSałem też osobiście, 
jak dziecko rzekomo z lęku przestraszone, biegało w e­
soło wokói klombu, krasząc wszystkich żyw ym  u- 
tśmieohem; widziałem dwie panie, jak śledziły oczy ­
ma junacką werwią rozbawione serduszka i z  ptelkiem 
nabożeństwem czytałem późnie; morały o  potrzebie 
kulturalnego obchodzenia slię z dżiećmi.

Stoję zaw sze na baczność przed wszystlkiem, eo 
tchnie kulturalnością, o której jednak jak w tym w y ­
padku słów kilka wypadnie napisać,, tem,bardziej, że 
kulturalnie rozumiejąc przepisy władz, można z równą 
kulturalnością wyrabiać sotte własne zdania o  sposo­
bie utrzymania porządku i czystości w  ogrodach, mo­
żna też, biorąc już w szystko kulturalnie, z wyszukaną 
formą kulturalności pisać n p. o takich, mnie.,.! obcho­
dzących dzieci tablicach ostrzegawczych, umieszczo­
nych w  -ogrodach przez t a k i  (!.' Magistrat.

R ozwodniły się nieco pojęcia o tej kulfuraInośc.i 
lecz wszystkiemu winien dług? deszcz, stróż, psina. 
Eurona i złe czasy.

Byle tylko teraz sprzyjać nam zechciAwj pogoda .
W odwud.
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~ Listy z Poznania.
Groź bal zaniknięcia uniwersytetu. —  Wyjaśnieni© 
Madlz centralnych. — Uniwersytet poznański niemiły 
ęydom. —  Zaniknięcie byłojijy zbroćnu,? —  Nii© cidwa- 
łżyla się na to nawet Rosja. — Rrotces o „bicjie żydów44. 
ł— Nosknvv!cz i Sekretartozyk. —  'Adwokaci Polacy po

sjtrloniie żydów. —  Jak na ,to spojrzy adWojkaturih 
polska?

Gloźnem ,echem odteżwała islę ,zapowiedź p. Bartla, 
*e zamknie uniwersytet poizinańsiki;, o Se młodzież nie 
zaprzestanie poHitykowąiną. •.. Późniejsze spirestoWa- 
nta oficjalne i półoffcjalne nie. zbyt tasokjząi ostrość 
tej zapowiedzi, która ma woigole dloityicżyć każdego 
uniwersytetu, gdzie młodzież demonstruje w  spra- 
Waich, idlo jej zakresu1 pnący mi© należąc-yich. i-Wiiaidlomo 
bowiem dlosfccmie, że poznańska wszechnica Piastow­
ska jeist solą iwi -oku żywiołom JeWibowiym, ikltólre dąro- 
M ać jej n!ie. mogą pozedewisEyistkiCm te-gjo’, -źle jest na 
Aeskrbś i szczerze polską ii, że nie posiadła pomiędzy 
Profesorami ani jednego, fal wlśróid studentowi znikomą 
dość żydów. Nie otnyl!imy islę, gtdy tein właśnie plutokt 
zaznaczymy, jako naijważnilejsfey, inajhardlzSej delcyidu- 
Jacy minus uniwersytetu poznańskiego., naturalnie, w 
ccżadft tetwicy, kierowanej pirżeiz, pp. Perlów, J>iaman- 
dórwi i wszystkich „ich ludzi14. • ■ ■ ■ ■ , ■

Grcs studentólw-, toi Polacy i katoUicy, uśploisolbiie® 
Jakiiajlbarldziej narodowo. Żydów jest zaledwie 30 i 
litizba ich. nawet -bez „niumerUs -clausus44 maleje z ro­
ku na rok, gdyż nie są dbpUlsizczlanii (do 'oingamiżaidyj1 s:t.u- 
'Jenckiah wszelkich typów. Ten brak rozkładowego 
Pierwiastka w akademickim zespole pow-obuje solidar­
ne wystąpienia Olbrzymiej większośbii wt kierunku po­
żądanym, świadczącym o zdrlowyCh, uczclwyloh pO'- 
Sl d̂acih ogwmnej, przygniatającej Większości. Ale te 
właśnie wystąpienia solidarnie traktowane są w War­
sow ie zie szczególną niechęcią prze® lewicę rządzącą 
eziis arbitralnie i z tej racji można się obawiać, że 
Pierwszy lepsizy powód, chociażby 'Sprowokowany 
umyślnie pilzez miejscowe ekspozytury lewicowe, mo­
że <się stać podlstiawą do stwierdzenia,, iż „młodzież u, 
Pcizn. rozpolitykowała, ,saę4‘ ,i .uniWeirSlyite-t sam, jako 

cne spełniający sWycli bezpośrednich zadań44 należy 
^'niknąć...
I Pierwiosnki w  tym kierunku wyrastały $u!ż dla- 
u niej; ,Wszakże w b- ;r|oku akademickim baridlzo po- 
U ażbie obawiano się, że mogą być zwinięte; „ze wzglę­
dów, oszczędnościowych14 dwa fafciiljtesty: dbskonale 
rotelwijający -się medyczny % najpotrzebniejszy 'bodaj w 
zaciiouniiej dizielnicy (jako par -es-oslienco rohifciz.es),. 
u-gnoiniomiczno-leśny. .Obawy te na razie usunięto', a 
dziś grozi .nam niebezpieczeństwo poważniejsze sta-; 
kroć, które całej Pbłsce wogóle, a jej najniebezpiiecz- 
łi ©jazym krtesom zachodnim W szczególności nieobli- 
czfone niepowetowane szkody musiałioby przynieść: 
zamknięcie -całej ucteelńli.

Be-zpośredhim skutkiem natychmiastowym takiego 
Zbrodniczego kroku byłoby poWstrZiymamlię dopływu 
Pracowników inteligentnych do (całego szeregu insty- 
uicyj państwowych, społecznych, etc. A wiemy pirże- 
eięż, że -wszędzie, nie wyłączając aajWyŻsteyelh i tych 
Stanowisk, gdzi-e kwalifikacje naukowe akademickie 
Są nieodlzowne, mus-hny koiJtentowae się silami nje- 
wykwałifikowameimi i że stan ten jeszcze nie tak .pręd- 
.ko zimjeńi się na lepisz©. Ziam|kndęaie: jednegioi zi 6 uni- 
WebS-yłetóW. odbije się najgorzej, iszcż-ególnie: W- Ifllzlie- 
dzinie szkolnictwa średniego', i talk już chylącego: się 
do upadku z racji fatainegoi uposażenia tiauCzyOiielsItWa. 
— w s;ą|ddwuictw-ie, — w administracji etc.’

Jakąkolwiek redukcja -na uniwersytecie poizniań- 
skilnr odbierze1 % młodzieży, pochodząc,ej z kreisóhy za­
chodnich możność otrzymania wyższego! wykształbe- 
uia. Ale to, jak się zdńje, właśnie, leży w  planłi© lewi­
cowych 'działaczy, -pragnących ż całej dUsizy, ńby 
WilellkopicilSkę, Pomioirze i Śląsk możliwie W dteiedżinie 
kulturalnej pra-cy inteligentnej ■ciglranli:c!zyó i wszelkie; 
placówki klertown-icze w tych województwach ppobsa- 
dżać ludźmi swymi. Brak wykwalifikowanych sil po­
chodzenia miejscowego ibęldlzie wtedy diośtofceclzneim 
uspratwiedliwienlem nasyłani-a przybyszów' z innych 
dzielnic.

Na całym śWiecle- bodaj- studenci .urządzają odi cza­
su dlo cZiasu mniejsze czy większe .aJwaraturki, a niigdlzlie 
tuk się nie .rozp-oltykowiali, jak w: swoim ćzaisjie- w Ro- 
-s.it carskiej, zwłas-zc-za od -jakichś -25—30 -lat prZ-e-d Woj- 
r ą. jedniocześnie (żaden Uząd infię odZin.acż:ał się tak .da- 
h koi idącą arbitralnością i beZwZiglę|dbo|ślćią j-ak rosyj­
ski. I, pomimo- to, pomimo bunziSwie, 'doprowadzające 
c o riozlewu krwi m-eettagti w  Petersburgu, Moskwie erc. 
nigdy nie przyszło nikolmu ua myśli, ż,e mlożna wogóle 
r. ówić o zamknięciu uniwersytetu. Naw-et nie pomy- 
ślanoi o tern W Warszawie, gdlzie, .akademicka ubz-eWa 
została zamknięta po 31 irOku, jedlnOCześnie iz, wileń­
skim utówCrsytetem w wiidbczinym celu naukowielgo 
cgłbidzenia społeczeństlwą polskiego...

Tak. Zamknięcie unilwemytetu, zniakomlcli-e riozwd- 
jająfctegb się j . oddającego olbrzymie usługi sptoiłeczień- 
s-twu polskiemu za ifco tylklo, że Wszechnicą ta istoitnie 
iesit ;tlyllko polską, byłoby (czemś izbyt pioitWorneto, a)by 
'mlożna taką ewentualność ptlzypośbić na,w,et w . . .  sy­
tuacji olbećnej.

Tylko co zakończył się prooeis o  „-Wciie żydów14, 
wytocE-ony grupie lu-dZii, -ktolrzy faktycznie jęli przed- 
^aWicieli „wybranego -narodu44 turibować. NajgłóW- 
efejszymi aktlorami byli z pomiędzy oskarżonych pp. 
Nosk-oWicż i -SefcretarcZyk. Ten ostatni, .ozilbwilek nie- 
r o zwinięty (obrona wniosła O BltoKstatoWanie zbloczeni-a 
umysłowego Sekret? rcZyka), ipobil żydlów mniej, lub

P O M O R S K I

Przegląd religijny i społeczny.
Szturm mas Os* 5 w na palską UKoię. — Hs 

* decentralizacja. — Fiasko
W nb. tygodniu wydal Zarząd Główny Związku Za­

wodowego nauczycieli szkół średnich odezwę do nau­
czycielstwa, w której pisze m. in., że 7-mio oddziałowa 
szkoła powszechna ma być obowiązkowa dla wszystkich 
obywateli państwa. „D o  szkół wyższych ma być dostęp 
nieograniczony dla młodzieży kończącej gimnazjum1*. 
„Oświata publiczna winna stanowić odrębne ministerjum 
wyznania religijne muszą przejść do ministerjum spraw 
wewnętrznych4*. „Pragmatyka służbowa winna być opar­
tą na zasadzie niezawisłości przekonań nauczycieia“ . 
„Muszą powstać autonomiczne Rady pedagogiczne, któ- 
reby miały zapewniony wpływ na wybór kierownika 
i zmianę personelu nauczycielskiego41. „Szkoła powinna 
pod względem moralnym i estetycznym budzić poszano­
wanie dla wszelkiej pracy** i t. d.

Przetłumaczmy te hasta socjalistyczno - masońskie 
na język prozy życiowej. Obowiązkowa szkoła 7-klaso- 
wa dla wszystkich obywateli-śliczme. Tak postanowił 
pierwszy minister oświaty, socjalista Prauss. Możnaby 
tu iść jeszcze dalej i, powiedzieć: „Obowiązkowa szkoła 
średnia dla wszystkich obyw ateli!4* Niestety Polska 
nie ma w 8 0 %  wypadkach odpowiednich, higienicznych 
budynków nawet- na jednoklasową szhołę powszechną, 
a cóż mówić dopiero c  7-klasowej dla wszystkich oby­
wateli. Oświata potrzebuje dobrobytu. Polska musi 
najpierw uchronić dzieci polskie od śmierci głodowej, a 
potem dopiero budować im w każdej wsi 7-klasową 
szkolę. K to dzisiaj inaczej twierdzi, ten uprawia de­
magog ję.

Odłączyć ministerstwo oświaty od wyznań religijnych, 
to wstęp do odłączenia religji od programu szkolnego! 
Wiemy dobrze, że tc jest gorącem życzeniem masonów 
i socjalistów, ale niech ci panowie wiedzą, że to nie 
iest życzeniem ludu polskiego. „Niezawisłość przekonań 
nauczyciela.** A więc wychowywać dzieci katolickie bę­
dzie mógł nawet komunista. Jeśli w Rosji tak jest, 
czemuż nie w Polsce. Ale są -jeszcze rady pedagogicz­
ne, które mają mieć wpływ na obsadę posad. Maso­
neria zabezpiecza się na wszelkie wypadki. Nużby w 
szkole znalazł się jakiś nauczyciel katolik, którego 
władza nie chce albo. nią może usunąć, wtedy usunie 
go rada pedagogiczna, na której skład tak łatwo wly- 
nąć nominację, albo demagogię wyborczą. Poszanowa­
nie pracy .g łosi szanowny' Związek zawodowy. Na 
szczęście Polska nie musiała czekać dopiero na odezwę 
socjalistycznego Związku nauczycieli, by się o tern do­
wiedzieć. Tylko że „praca** w pojęciu chrześcijaństwa 
nie jest fetyszem. P . Beicikowski w „Nakazach chwili*1, 
wydanych z-okazji „rewolucji majowej1* pisze, że „Praca 
— przez duże p — jest najwyższym aktem religijnym! 
Każdy przybytek pracy powinien być urządzony jak 
świątynia**.

Nie, panowie! Najwyższym aktem religijnym jest 
miłość ku Bogn, a praca jest tylko środkiem, który do 
Boga prowadzi, Jeśli dzisiaj głosicie takie pomieszane 
pojęcia, to co będzie wtedy, kiedy sobie przywłaszczycie 
monopol oświaty w szkołach państwowych? Rodzice 
katoliccy winni mieć na oku te masońsko-socjalistyczne 
pakusy „liberalnej inteligencji**.

Wysunięte przez społeczeństwo ziem zachodnich 
hasła umiarkowanej autonomji gospodarczej, intelektu­
alnej i socjalnej należą do najzdrowszych objawów życia 
społecznego w Polsce. Z uchwał Kongresu „Stowarzy­
szenia Katolickie) Młodzieży francuskiej** w Besancon, 
z dnia 9 — 11 kwietnia br. przytaczamy kilka zdań, z k tó­
rych widać, iż taki sam prąd panuje i we Francji, jako 
protest przeciw zDyt centralistycznej polityce rządów ma­

sońskich i socjalistycznych.

:si o umiarkuwatsej sutoRontji. — Jedność, 
k o n g r e s u  s ła n ls la w u e z m e g e .  |'-

Zważywszy —  brzmi uchwala kongresu, że jedność 
państwa francuskiego jest rezultatem wnękowego wysiłku 
kilku pokoleń, zważywszy jednak, że ta jedność, na któ­
rą nikt nie może podnieść ręki, dzisiaj przybiera postać 
nadmiernej centralizacji i jałowej biurokracji, nieodpo- 
władającej potrzebom współczesnego życia, zważywszy,, 
że w przeciwieństwie do mechancznego, indywiduali­
stycznego i jakooińskiego pojęcia Państwa winna się 
przejawić koncepcja państwa jako żywego organizmu 
w ukształtowaniu i w przedstawicielstwie różnjch obja­
wów życia w łonie-narodu, stanowiących istotę życia 
w pdszczególnych okolicach —  yie regionale, że admi­
nistracja tychże interesów wspólnych winna spoczywać 
w ręku interesowanych.

Zważywszy, że autonomja taka podnieca inicjatywę 
obywateli i innych organizacyj społecznych, które uni­
cestwia i zniechęca biurokratyczna metoda administracji 
centralnej, powolnej, skomplikowanej i dla wszystkich 
jednakowej.

Zważywszy, że taka autonomja nie zabija, al© 
owszem powiększa sentyment narodowy, wzbudzając we 
wszystkich obywatelach patriotyzm więcej konkretny 
i więcej życiowy . . .

Stowarzyszenie katólickiej młodzieży francuskiej 
wyraża życzenie, aby . . .  życie państwowe przywdziało^ 
o ile to tylko jest możliwe, charakter autonomji pro­
wincjonalnej.

Jak widzimy więc, argumenty za pewną decentra­
lizacją administracji państwowej są poważne. Państwo 
z centralą biurokratyczną jest ideałem socjalistów i ab- 
solutystów. Państwo zaś, składające się nie z jednoli- 
tycn komórek socjalistycznych, ale z głowy, oka, ręki 
itd,, jest więcej zbliżone do rzeczywistego życia i je g o  
potrzeb. —  Dlatego też winniśmy sprawę autonomji tak 
dla polskich prowincyj jak i dla wschodnich województw 
rozważać nie w świetle teroru nacjonalistów, ale ro ­
zumnie i praktycznie.

Decentralizacja rozumna nie jest rozbiorem, ale 
wzmocnieniem państwa polskiego. Mowa o decantrali- 
zacji jednak może być dopiero wtedy, gdy jedno-ć pań­
stwa polskiego będzie wpierw zapewnioną.

W połowie maja, kiedy u nas grzmiały armaty „od­
rodzenia moralnego**, odbywał się w Kairze Kongres pa- 
Eislamiczay. Kongres teu zasługuje dlatego na uwagę, 
że się zupełnie nie udał, mimo wszelkich nadziei, jakie 
dcm przywiązywali nie tylko zwolennicy kalifatu, ale na­
wet niektórzy europejscy uczeni.

Przez jakiś czas, po obaleniu kaiuatu z początkiem 
r. 1924 przez paszę Kemala, zdawało się, że cały świat 
muzułmański ruszy, „na świętą wojnę** a obronie na­
stępcy Mohameta. Życie pokazało wszakże, iż Kemał 
miał słuszność, kiedy twierdził na zebraniu w Rugorze, 
iż kalifat już dawno przestał istnieć. Władza kalifa 
bowiem, to nie władza Ojca św. w Rzymie, ale była to 
władza przedewszystkiem polityczna, a potem dopiero 
religijna i to religijna dlatego, że polityczna. Ponieważ 
zaś wiadza polityczna kalifa już dawno była pokruszoną, 
przeto nic dziwnego, że w Kairze zrobiono smutne do­
świadczenie o słabości panislamizmu. Na wezwanie or­
ganizatorów odpowiedziało tylko kilku plemion. Abdul 
Medjid nie będzie więc miał mścicieli.

Ale dla katolików stąd jedna pociecha. Woboc roz­
bitego na 300 przeszło sekt protestantyzmu, wobec u- 
padku schizmy i powTstania 2 górą 15 autokefalicznych 
cerkwi, wobec słabości Islamu jako religji, jedynie 
Kościół rzymsko-katolicki daje światu dowód, że je s t  
Bossim, swoją jednością.

K s. D r . F r  M i r e k .

iwtęcpij 'doKkliwie kłlkadzięs&ąlt bołdiaij r;azy i skażamy zo ­
stał nsa 5 miesięcy więzienia, P, iM. /Nóskoiwiefe ęuaśii 
inteligent (z zawiodu organista, pełnił czas jakiś obo­
wiązki. .. prokuratora pirży sąd'zS:e ipoiwiatowym, dopó­
ki, rzecz pDosita ntie złuźowali 'gloi Slstofńf (prawnicy), na­
leży idto, zaciekłych .cMelnicowtaóW, i  ityeh mąciwodóiw, 
kfórlzy poitimflą każde strannidtjwó, każdą id'eę skioim- 
prómittowiać. Był już karąny za osizczeńsitwa. Teraz 
skazano g o  na grzywnę w wysokości 50 ,zl.

Żaden kulturalny ,człowiek nie będzie isię solidary­
zował z metcidiaimi tpip. NbskowlitezóWi i iSetoretarcizykólw. 
Nieminaefj jednak jw toku sprawy wyszłbi ma jaw, że 'byli 
orni wielokrotnie prowokowani, że wygól© arogancja 
żyldostwa, napływającego dlo znienajwMiziomych rzekto- 
mia kreisóW zachodńich, przebierała ńilerazi wszelką 
miarę. Na uwagę zasługuje fakt, żie na piroces ten 
Firtzysiały pisma żydowskie ,specjalnych swoich spra- 
wOEdlaiwtów, bardlzo pilnie notujących wsizySitkle szesze 
goły, naturalnie w celu ulkuciilą w teigo materiału .na ca­
ły sztereg 'ośzczerłstw i oskarżeń polskiego społeczeń­
stwa, sądbwtnfetwa, etc. Niezbyt sympatycznie wy­
gląda® na ławach rzeczników, oskarżycie ile żydóiw, 
adtwiokaci Polacy, pip. Orybski i Adamlski. Nie ulega 
wątpliwości, że żydzi znaleźliby obrońców pomiędzy 
jswymi, bloe jest ich tu kilku ,wi gjronie -adwokatury. Nie 
byliby więc poizlbawietrii obrony prawnej, Z ldr’|gliej 
strony jednak, 'sprawy żydowskie są tak zawsze koi- 
bzystńe dla ich obir'oń!cÓw, że jpttfey dzisiejszych t. ®w. 
„CrężlMch czasach44 (podbbńlo między adwokatami nę­
dza panuje wielka, bo niektórzy zarabiają zaledWie1 po 
parę 'tysięcy miesięcznie...) nie mOżńia gardzić żadnym

Zarobkiem. ,Że żydzi odwołują się w podobnych wy­
padkach dlo obriomy chrześcijańskiej, to zupełnie zroiziu- 
miałe: adwokat Polak, oskarżający Polaka z:a pobicie 
żyda, nadaje temu oskarżeniu o wiele więcej powagi i 
w lepsziem świetle w opito® przedstawia oskarżyciela, 
aniżeli jakiś tam Josek Wrażenie, Aijzyk' Lowenberg, 
czy Haslkiel Szpinak... Tą ostatnia kateigoirja obroń­
ców ma zresztą injjy zakres działania, są oni „radeiąmi 
prawnymi14 swoifch wsipólwyznawców w sprawach cy- 
wfflnych, zwłaszcza w takich, gdZ-jję chodzii, aby przy­
padkiem inie zawadlzily o kodeks karny... Vir.

Z  bliska i z  daleaa
— Odkopany majątek. Na farmie blisko miejscowości 

Demopolis, w stanie Alabama w Ameryce, znaleziono zako­
pany skarb 200 000 dolarów, ukrytych podczas wojny cywil­
nej, w  rojru 1865, przez generała Natana Whitfielda. Syn ge­
nerała odikryi niedawno klucze do kryjówki i w ciągu tygo­
dnia zatrudniał 20 murzynów, kopiących na wskazanem prze­
zeń miejscu. Skarb składał się ze złotych dwudziesto i pięć- 
dziesieciodolarówek z datą 1850 roku.

— Oskarżony przez żonę. Malarz szwajcarski Hans Bos- 
sard, oskarżony przez własną żonę o zbrodnię szpiegostwa w 
czasie .wojny na rzecz Niemiec, został przez trybunał paryski, 
po wspaniałej obronie Paul Boncoura, zwolniony z ciążących 
na nim zarzutów. Hans Bossard przyjechał umyślnie ze 
Szwajcarii i zgłosił się dobrowolnie do władz francuskich, 
żądając dochodzenia sądowego przeciwko sobie.



« G Ł O S P O M O R S K I 20-go czerwca 1926 r.

Polska i Jugosławja.
Obrót tow arow y Polski z Jugosławią w r. 1925 

wynosił w  przyw ozie 3232000  zł, a w wywozie 
3939000  zf.

Jest rzeczą zastanowienia godną, że między 
dw om a w ielkiem i słowiańskiem i państwami, które 
nie posiadają żadnych  sprzecznych interesów połity-' 
-cznyck, wzajem ny obrót tow arow y jest tak nikły.

Zaw arta 22 10. 1922 r. um owa handlow a nie 
w iele przyczyniła się do ożyw ienia wzajem nych sto­
sunków . A  przecież, jeżeli spojrzymy na w ytw órczość 
obu krajów, spostrzeżem y, że wiele artykułów wy­
twarzanych w jednym  kiaju , znaleźćby m ogło zbyt 
w  sąsiednim. Z e  nie znam y się dostatecznie nawzajem, 
przypisać to saleźy pow ojennym  stosunkom, wśród 
których oba państwa się organizują i konsolidują. 
W  takich warunkach pośw ięca się w ięcej pracy ma 
■umacnianie się na posiadanych już rynkach zbytu, 
.niż na zdobywaniu nowych, z drugiej zaś strony 
ogranicza  się dow óz produktów  zagranicznych, pro­
tegu jąc własną produkcję.

Polska i Jugosław ja w  podobnych  warunkach 
się znajdowały w czasach pow ojennych i ich  polityka 
gospodarcza  podobnem i też krążyła drogam i. P o d o ­
bnie też przeżywają oba państwa dziś pewien kryzys 
gospodarczy , ch oć w różnych  dziedzinach i z rożnem 
napięciem . M ożna się jednak spodziew ać, że równa 
©bu narodom  słowiańska wytrwałość, upór i wola 
zwycięstw a w yprowadzą oba państwa z ich  chw ilo­
wych niedom agam

A le dlatego dziś już powinniśmy dążyó usilnie 
■do w zajem nego poznania się i nawiązania ściślejszych 
stosunków  gospodarczych, dla których podłoże już 
istnieje. D o tego celu doskonale nadają się m iędzy­
narodow e targi urządzane rok rocznie w Zagrzebiu, 
w  Lublanie, we L w ow ie i Poznaniu, to też liczniejszy 
niż dotychczas udział na tych  bratnich targach jest 
ze wszechm iar pożądany.

K raj nasz m oże być łatwym  ryn k iem , zbytu dla 
artykułów ju g os łow ia ń sk i^  jako to ; tytoń, wina, 
śliw ow ica, śliwki suszone, tłuszcze zw ierzęce, skóry 
surowe, wełna, rudy m anganowe i chrom owe, rtęć, 
antym on. Polska, jako kraj bardziej przem ysłowy, 
maże zaopatryw ać Jagosław ję w tekstylja żelazo 
{półsn row iec i w yroby), cynfe, węgiel, przetw oiy naf­
tow e, maszyny rolnicze, szyny, lokom otyw y, w agony, 
znebie gięto, fa^apse, (konfekcję, amunicję, sói, cukier, 
cem ent itd. Zrozum ienie tych potrzeb i interesów 
znajduje swój wyraz w zawartej niedawno umowie. 
Polska sprowadza wielki© ilości tytoniu, które J u g o ­
sław ia m oże jej łatwo dostarczyć Za  pierwszą taką 
partję  tytoniu zobow iązała się Jugosławia nabyć od ­
pow iednią  ilość artykułów przem ysłowych w Polsce. 
Oby ta pierwsza większa tranzakcja była początkiem  
dalszych. Jugosław ja rozbudow uje sw oje .koleje i 
porty, materjał do tego m oże znaleźć w Polsce, a 
nasz w ęgiel m oże służyć kolejom  i marynarce ju go­
słow iańskiej. W zam ian za to Susak, S ibem k i Split 
m ogą się stać naszemi oknam i na m orze południowe.

Gdy Split otrzym a, będące w budow ie połączenia 
kole jow e z resztą kraju, stanie się i dla nas portem 
o  pierwszorzędnem  znaczeniu.

Stosunki handlowe polsko-sowieckie.
Rząd sowiecki ogranicza obecnie swoje zakupy zagranicą 

do niezbędnego minimum, zapowiadając, że za parę miesięcy 
poczyni znacznie większe, niż dotąd obstalunki, do czego 
skłania go panujący w dalszym ciągu wielki głód towarowy 
na rynku rosyjskim. Brak towarów daje się szczególnie od­
czuć w obleganych formalnie przez długie ogonki sklepach z 
manufaktura, która w Rosji droższą jest z górą o 100 procent 
niż w Polsce. Stósunld handlowe pomiędzy Z. S. S. R. a 
Polską z wymienionych na wstępie przyczyn uległy chwilo­
wemu zawieszeniu (nie dotyczy to węgla, którego brak mógł­
by wywołać zaburzenia w ^yciu gospodanczem Rosji). Ostat­
nie tranzakcje zawierane są w walucie zagranicznej, prze­
ważnie w dolarach.

Z większych tranzakcji ostatniego okresu mamy do zano­
towania zamówienie maszyn i narzędzi rolniczych na parę- 
set tysięcy dolarów dane wytwórniom należącym <Jo „Zjedno­
czenia polskich fabryk maszyn i narzędzi rolniczych’1-. Ob- 
stalunkiem podzieliły się pomiędzy sobą: „Wolski” , „Moritz” 
w  Lublinie i „Zawadzki” w Warszawie. „Zjednoczenie” po­
siada swe składy konsygnacyjne w Moskwie, co ułatwia mu 
operacje handlowe z Rosją. Pozatem iabryka „tłnja“  w Gru­
dziądzu wykonała dla rynku rosyjskiego i dostarczyła na­
rzędzi rolniczych na kilkanaście tysięcy dolarów. Dość zna­
czne zamówienia dane „Cegielskiemu”  zostały narazie zawie­
szone. Nadto eksportowano do Rosji: rur małej średnicy 
(fabr. Hantke) na sumę z górą 50 tys .dolarów i 20 wag. pa­
rafiny (Polmin).

P, Gliwic o międzynarod. porozumieniu gospodarczem
P. Hipoliit Gliwic b. iminjfeter iPirżemyśłiu ;i Hawdhi u- 

dizielif, jako dzionek Koimfeji 'prizyglofoiw-awcżeti ido Mię- 
dzyinairełalowej Konferencji Gospodarczej Iz ramienia 
Bofcki, nastęjpńjąeyćh uwag slpirąjwozłdawcy wSedeńsikiej 
Neue Freic ŚPtresse, drutowanych w  wydaniu itago pi­
sm a z Jdhda 16-go bm.:

„W obecnej Konferencji wiidzę' pierwszy 'krok, ku 
uikfadowi gjcspodarteiemiu rńięldzyi wszyisltkiemii P'ań- 
istwajrri, jteedc.Wszysitkiem wewłnątólz Europy ,.a bardzo; 
prawdopodobne, że i na 'calylm śWiecie. Układ taki. jest 
tembaridteiej niezbędny, że niema pirawiie organizmu 
goisipiodlairlczeigO, któryby nie izostał wytrącony z- równo­
wagi pńzielz wojnę. Prace tej kbmfeji przygotowawczej 
moigąi istwicńzyć potrzebne pcdlstawy boid* nowy uk|aid 
gospodarczy, któiry będzie 'utiiizymyWainly już ntie w ra­
mach narodowego, lecz międzynarodowego' poczucia, 
gdyż ooiraz. to toardfcjile-j dochedżi świat do przekonania.

iż dblbrtoihyt $ednegoi pańsWwa nie łączy, 'się z, upadkiem 
innego kraju. Ptozatem ustała- się odraz bardziej prze­
świadczenie, iż konieczne jest zespolenie wszystkich 
sił ludzkich dla powrotu do normalnego; położenia. 
Obeciny kiyzys gospodarczy jest uważany częstokroć 
Eu ikryizyis nadprodukcji. iMiojem zdaniem jest to; kryzys 
niedostatecznego spożycia. Jest on zaostrz u ty tern, że 
ni. rn., wojna spowodowała u szerokich mas powstanę 
nowych potrzeb, a jednocześnie jedi-tk odebrała na­
rodom eiuropejiskim większość rozpiorządzalnych kapi­
tałów. Pieniądze te uciekły dio krajów -amerykańskich, 
których budowa gcsopdarcza różni slię w pewnym 
stopniu o-di buidowy -goispoida/czej Europy, -do krajów o 
wielkich związkach p rzem y słow y ch , do krajów, które 
z niezmierną, łatwością pochłaniają kapitały i które na 
terenie mięidfeynajodiow.ych; stesurików bankowych; i 
piieniężtnyich mogą być uważane za nowicjuszy.

Ulgi dla robotników polskich w Niemczech.
P ropozycja  rządu polskiego 'zwiolniieniia sezloinowych i taicji ma 'iiclh paszportach, idofconanej (ptlziea kolnsfułaty 

robotników polskich, zatiriudhionyah w ' Niemczech od polsftó© oldhośnych okręgów , tosita-fa ipraychyfeie ptlzor- 
podatku Zarobkow ego na Eia-saidlzie 'cidlpoWiedhiej1 adW- I jęta (plrżez Właidize iilemiedkie.

Połączenie telefoniczne Warszawy z Moskwą.
Wl issprlawfe teleifoniczinego ipo-łącżelniia mięidzy War­

szawą, a Mdskwą toczą się w, Idłallslzym ciągu pertrak­
tacje. Pfcirtożhmienie imięidlzy 'ojbu dziadami? żostalo- już 
oisiągnięte., Jedytife tlriudinoślęl techniczne stają dziś ma 
przeslzktodżiie szyhkiełmti lotlwarciu ikoinMiikaCIji.

Ze strony naśzego ińząldu śą ome mSnfmalne, gdyż 
pldsiiladamy -gotowiąi Mnję teJełfohidzną zi War.szawj do 
StołpCów i idto natychmiastowego jej u/uicboimfoniia po­
trzebne jest 'tylko postawienie slzeregU1 wlzimaomaczy... 
Niątoim-iasit rząd Z. S. S. R. jest w położeniu1 (Znacznie 
JrtildbiejsEem, gdyż musi podjąć budowę takiiej łinji na

pirześltlraelfi dd Stbłpców jdió Smoleńska, ICO w' najlep­
szych warunków muśi ppitrwać kilka miesięcy, a kosz­
ty takiej ibludłoiwy są oblliczane m  pół1 miljbna rubli zł 

Z. S. S. R. Wyśrąpiło. rólwpŁeż z projektem połącze­
nia tełefohicznegioi między iWarazawią i Chąrkowiem, na 
co riządi nasz odpowiedział marażlie odimlowme, motywm 
jąfe swe stanowisko brakiem lilnji (telefonicznej na tej 
prżeslteeni '(te , które istnieją póitrzeblme są dllia użytku 
wewfnętrznegę), budowa której, przy słabym obecnie 
ruchu telegraficznym' między [WairSIzlawą i -Charkowem, 
nie jest ilstotną potrzebą pmśfwa.

Budowa wielkic h elewatorów.
Uzyskanie przez Bank Gospodarstwa Krajowego poważ- i żowych w Polsce. Spółka będzie też udzielać pożyczek jako 

nego kapitału amerykańskiego umożliwiło zorganizowanie zaliczki na zboże pod sterty. Większość akcji spółki z-najdo- 
spółki, która przystąpi do budowy wielkich elewatorów zbo- | wać się będzie w rękach Banku Gospodarstwa Krajowego.

Kto zyska na strajku angielskim.
RonsumCja angielska- żyje jesizlclze dbtychCzas 

Pttizęwążwie tze -swytoh eaplajsóW. Zużycie węgla jdst 
ogromnie ógranfiiczone, ipomiileważ pirżiemysl: żelazny >zu- 
p-etiiiie stoi, a koleje przy ograniczonym ruchu spalają 
zaiedSyle 50 próic. pallWia normlaWe Eużywaneiog. Zu­
życie węgla wynosi teraz w Anglji zaledwie 1.500.000 
tonn tyigbldnfowiO'. Natomiast ffoita angielska Phaz flolty 
iinlnybh krajów, które noirmalnie (zużywają pr‘aw1ie; wy­
łącznie węigiel amgiefelkji inie, zredukowały ruChui .i za- 
■pioltrzeibowania. .W każdymi raziie ubyło 5.000.000 tonn, 
jakie Attglja tygOdinii-oWO wydobywała. Jakościowo 
węgiel angielski da się najlepiej’ ea,stępić (gófUMśląskim 
i amerykańskim. Natomiast węigiid _ westfa-lsKi mniej 
cdlpioWfadą wymaganibm komSument-ólW węigla ,angiel­
skiego, a przedieWsizyStkieml wymiagahfom żeglugi 
moPsk-iej.’ Zapasy na zwałach kopalin weistfałslkich -i 
górnośląskich są tak olbrzymie z, Afowóldu dlugotrwu-

łego: izastofju. że n!a pewien okres Idlefilcyjt idlosltawi amgiel- 
skich może być pokrywany; bez wzmioLżemiia produkcji,. 
Eksport węgla westfalskiego wżriósl w ostatnim mie­
siącu uio prawie 2.000.000 tonn, podczas, gdy W jamyCh 
idiesiącach Wynosił 700.000 tonn.

■ iNiiem-ięocy eksporterży węgla śtarlają się wyzyskać 
sprżyjającą koniunkturę celowo, i na dalszą metę do­
starczając węgla na wybtżeże francuskie, — któr;e jest 
stałym- klij-ewtem kopalń ą-nigiefeikl-ch ,—- z warunkiem 
■zawierania kontraktó-w, na dus-tawy długoterminowe. 
To opanowywanie rynków, na które węgiel niiemSedki 
niemliait nigdy dlostępu najbardztiej niepokoi Anglików. 
Ameryka juiż od! -kilku lat Usiłuje wyrugować angielski 
węgiel iz portów ,Poł:udnio(wej Afnerylki.

;N!a polskim eksporcie- węgla mści się p/rzewjekaitłe 
budiolwy portu w  Gdyni.

Kronika krajowa
— 12  MILJGNÓW NA RUCH BUDOWLANY. Za wiedzą 

ministerstwa skarbu Bank Gospodarstwa Krajowego będzie u- 
dzielał pożyczek na dokończenie 300 rozpoczętych budowli 
Ogólna sunia -kredytu, którym rozporządza Bank Gospodar­
stwa Krajowego na ten cel wynosi 12 miljonów złotych.

—  WYSTAWA WYNALAZKÓW W  WARSZAWIE. W 
wystawie tej wezmą udział m. in. wystawcami Liga Morska 
i Rzeczna. W ojskowy Instytut Przeciwgazowy, Polskie Radio 
itd. Dotychczas zgołsiło się przeszło 100 wystawców. W y­
stawa zapowiada się mimo -obecnych trudności ekonomicz­
nych hardlzo -dobrze. Głównym zadaniem- wystawy jest udo­
stępnienie szerokim. warstwom najnowszych zdobyczy -ludz­
kiego genjusza, oraz ich popularyzacja. Na wystawie funkcjo­
nować będz-ie komisja -rzeczoznawców, która rozd-zieli między 
wystawców nagrody za najlepsze eksponaty. Nad wystawą 
przyjęło protektorat Ministerstwo Przemysłu i Handlu, Cen­
tralny Związek Polskiego- Górnictwa, Handlu i Finansów. Clou 
wystawy będą wynalazki Prezydenta Rzplitej prof. Mościc­
kiego. Otwarcie nastąpi w sobotę, -dnia 19-go bm. o godz. 
12-tej w południe

— EKSPANSJA WĘGLA POLSKIEGO Przy ostatnio u- 
rządzo-nym przetargu przez Zarząd Kolei Litwy Kowieńskiej 
zwycięsko wyszedł węgiel polski, jako najtańszy, bo- -po 19 sh 
za to-nnę. Dostawa -ctótyczy 40 000 tonn. Pozatem drogą 
morską eksport węgla wzmaga się. Rozpoczął się już nała- 
du-nek węgla z kolei na -berlinki w Bydgoszczy i Toruniu, skąd 
skierowane będą one do Gdańska, gdzie-węgiel zostanie prze­
ładowany wprost z berlinek do okrętów morskich. Tym spo- 
sooem możność ekspórtow-ania węgla podniesie się już w  
pierwszym miesiącu do 30 000 tonn. Two. Zjedhoczo-nej Że­
glugi, transportujące węgiel polski, ma nad-zieję w krótkim 
czasie powiększyć przewóz w dwójnasób.

G ie łd a te w a r e w a .
ZIEMIOPŁODY.

$ Warszawa, 18.6. Notowania na Giełdzie Zbożowo- 
Towarowej. Tranzafccji nie dokonauo. Z powodu (esz- 
czu podaż zmniejszona. Ceny orjentacyjne : pszenica 
48 —  50, owies 36 —  38, jęczmień 30 — 32 zł.

Poznań, 18.6. Urz. not. za 100 kg. fr. stacja za­

ładowania ładunk’ wagonowe dostawa natychmiastowa. 
Żyto 30.75 —  31.75, pszenica 47.50 —  49.00, jęczmień 
brow. 28.75 —  30.75, owies 33.50 —  35.50, mąka żyt­
nia 65%  48.00, 7 0 %  46,50, pszenna 6 5 %  75 —  ,78, 
ospa żytnia 20.5o —  21.60. Usposobienie spokojne.

Gdańsk, 18.6. Notowania ziemiopłodów bez zmia­
ny. Dowóz : żyta 340, jęczmienia 85, grochów 105.

Gdańsk, 18.6. $otowania1!nieurzędowe ziemiopło­
dów bez zmiany.

Giełda pieniężna.
Warszawa, 18 czerwca (AW.)

WALUTY.
Tranzakcje Sprzedaż Kupno 

Doi. St. Zjedn. 10.00 10,02 9.98
DEWIZY.

Dolary Stanów Zjed........................................................  9.9S
.Floreny h o le n d e rsk ie ............................................. . . 401.50
Franki b e lg i js k ie ....................................   .:(??, . . 28.53
Franki francusk ie.................................................   28.18
Franki szwajcarskie  ......................................... 193.51
Funty a n g ie ls k ie .............................................   48.63
Korony a u str ia ck ie .......................................................... 141.22
Korony czeskie . . .   .........................  29.61

Z lo ty  w d n iu  18 c z e r w c a  1926 r .  (A W .)
Gdańsk złoty 50.49 —  50 61, przekaz na Warsza­

wę 50.44 — 50.56, Berlin złoty 40.14 —  40.58, prze­
kaz na Warszawę 40.69 —  40.91 na Katowice 40.39 
— 4 o .6 l na Poznań 40.64 —  40.86, Bukareszt przenaz 
na Warszawę 23.75, Czerniowoe przekaz na Warszawę 
23.50, Mediolan przekaz na Warszawę 273, Wiedeń zło­
ty 69.10 — 70.10, przekaz na Warszawę 66.35 —  69. 
85, Praga złoty 321 -  324, Budapeszt złoty 7075 — 
7375, Londyn przekaz na Warszawę 51 .5 -/ Ryga prze­
kaz na Warszawę 54.00, N.-Jork przekaz na Warszawę 
9.00.

Ostatnie bnrsa telefonem.
Warszawa, 19. 6., godz. 10. (A. -W.) Nieurzędowo

nejtowano dolar 10,42— 10,43 złU gulden 1,94 — 1.95___
Tendencji) mocniejsza.

*



Złfcgw czerwca 193B r.

Wiadomości Sśżiits.
G R U D Z ił i l iZ  &oi>ota 1 9  c z e r w c a  f92G f .

K ALEN D M M Z: Sobota 19-go czerwca Gerwaz i Prot 
Niedziela 20 go Sylwer. i Jul.
Wschód słońca 3 33 zachód 20 23 
Wschód księżyca 12 47 zachód 24 50

— *•' BIBT JOTEKA I CZYTELNIA T. C. L W GRUDZIĄ­
DZU Jest otwarta:

W śródmieścia: w muzeum (ulica Lipowa nr. 38 I ptr.J: 
codziennie — z wyjątkiem niedziel i świąt — od godziny 6-ej 
do 8-mej wieczorem. Dla dzieci w środy i soboty, oa go­
dziny 4-tej do 5-teJ popoiuanla-

Na Chehnidskiem Przedmieściu: w kancelarii parafialnej 
(ulica Bydgoska nr 10): w paniedziałt5 I czwartki, oo
godziny 4-tej ao 5-tej pcpołudniu,

W Matem Tarpnie; w szkole w niedzielo i świata po tia- 
bożeńs. we.

—** MUZFUM (ulica Lipowa nr. 28) fest otwarie w Srocly 
I scboty, od godzinj 13-teJ do Z-c) w Rudnie, w uieczielę 
Święta oa godziny 11-tej dn 1-ej w południe.

TEATR MIEJSKI. Dziś w sobotę, dnia 19-go bm. i 
w  niedzielę, dnia 20-go bm. o godzinie 8-mej wieczorem po 
raz 4 1 5 dany będzie nieśmiertelny dramat Szekspira p. t.: 

HAMLET” z p. Bendą w roli tytułowe]. Dyrekcja chcąc 
umożliwić nawet najszerszym warstwom społeczeństwa uj­
rzenia tego niezwykłego widowiska, obniżyła na te dwa wie­
czory ceny biletów. Ceny miejsc wynoszą od 50 groszy do 
2 zł. włącznie z garderobą. ,

Niewątpliwe, że w sobotę i w niedzielę sala teatru hę- 
dzie wvpp{niona po btzegi, zwłaszcza, iż są to ostatnie przed­
stawienia „Hamleta*1. Uczniowie szkół zbiorowo otrzymują 
zniżki. Dyrekcja teatru zwraca uwagę, że przedstawienik 
„Hamleta’* rozpoczynać się będą punktualnie o godzinie 8-ej 
wieczorem.

— ** FTNO ORZEŁ Czarodziejka’* monumentalne arcy­
dzieło filmowe z Pola Negri, Ponadto nadprogram. /

—**  KINO APOLLO. „Li - Ting - Lang44 z doskonałym 
chińskim aktorem filmowym Sessie Hayakawa w roli głównej 
craz „Pokusy Nowego Jorku’*.

—** NOCNE DYŻURY APTEK. Od 12 do 19 czerwca, 
apteka „Pod O r łe m ”, ul. Trzeciego Maja 25, tei. 360.

—1** KOMUNIKACJA KOLEJOWA Z ROSJĄ. Komisar­
iat indowy kolei w Moskwie donosi, że dnia 1-go lipca br. 
otwarta będzie bezpośrednia komunikacja osobowa z Polską 
przez stacje Zahacie.

— '"* MAŁŻEŃSTWA POBOROWYCH. Ministerstwo 
Skarbu wyjaśniło, pp. Wojewodom, iż podania poborowych 
c zezwolenie wstąpienia w  związki małżeńskie są wolne od 
wszelkich opłat stemplowych

—**" UCZNIOWIE W WIEKU POBOROWYM. Minister­
stwo Spraw Wojskowych zawiadomiło pp. Wojewodów, iż 
uczniowie ostatnich klas szkół średnich w wieku poborowym 
(z rocznikiem 190? włącznie) mogą się starać o odroczenie 
im służby wojskowej do 1 lipca 1927 r. Podania właściwie 
umoty rowane z poświadczeniem dyrektora szkoły należy 
składać w  odnośnych P. K. U. czy starostwach.

—•* RU UWADZE PP. KUPCÓW. Jarosławska 2-letnia 
średnia szkoła kupiecka wypHczcza z końcem czerwca kilku­
nastu absolwentów. Zgodnie z kierunkiem wychowania i 
wykształcenia tego rodzaju szkoły zawodowej, chłopcy przed­
stawiają doborowy inteligentny materjat na uczniów do sklepu 
■a ladę i do kantoru. Mimo wykształcenia zawodowego śre­

dniego (tyle, co mniej więcej 5 klas gimnazjalnych), kandy­
daci wstępują do kupców i sklepów spółdzielczych na prak­
tykę na tych samych "warunkach materjalnych, co chłopacy 
bez wykształcenia. Wiek absolwentów od 16 lat w  górę. 
Szkoła podejmuje się chętnie pośrednictwa dr rozmieszczeniu 
chłopców po sklepach. Adres: Szkoła Handlowa i Zawodowa 
TSH w  Jarosławiu.

—** Z KANCELARII PARAFJALNFJ. Stowarzyszenie 
Kat. Młodzieży Żeńskiej przystępuje we Farze wspólnie d ) 
Sakramentów św.: w sobotę, dnia 19-go bm. popołudniu do 
spowiedzi, a W niedzielę, o godzinie 7-mej do Komunji św-

We wtorek, dnia 22 bm, o godzinie 6-ej odprawi się mszę 
św. na intencję Bractwa Serca Jezusowego.

Zebrania: W  niedzielę, zaraz pu nieszporach odbędzie się 
w  salce parafialnej zebranie Bractw: Trzeźwości.

W  poniedziałek o godzinie 7 i pół zebranie Towarzystwa 
Czeladzi Kat. w salce parafialnej.

— ** WF1SY NOWYCH UCZNIÓW I UCZENNIC w szko­
le Wydziałowej odbędą się w środę, dma 23 i czwartek, dnia 
24 czerwca br. od godziny 9-ej — 1-ej. Egzamin wstępny 
w  środę, dnia 30-go bm. o godzinie 8-mej rano. Przy zgło­
szeniu należy złożyć: 1) metrykę chrztu lub urodzenia; 2) 
świadectwo powtórnego szczepienia ospy, 3) świadectwo 
szkolne. (—) Dominikowskl, rektor.

— ** ZAPROSZENIE. Celem omówienia spraw, związa­
nych z uroczystym ubchodem 150-1 etniej rocznicy Niepodleg­
łości Stanów Zjednoczonych Ameryki który odbyć się ma w 
dniu 4 ]jpca jaknajokazalej w całym kraju, zapraszam niniej- 
szem uprzejmie do sad posiedzeń Rady Miejskiej w ponie­
działek, dnia 21 bm. o godzinie 17-ęj pp. przedstawicieli 
Duchowieństwa, Władz Cywilnych i Wojskowych, Korpor* cji 
Miejskich. Prasy, Szkolnictwa, wszelkich Stowarzyszeń i Or­
ganizacji, oraz Obywatelstwa na wspólną naradę i stworzenie 
komitetu Obchodowego.

Prezvdent Miasta: (—) W ł o d e k .
— '** ZEBRANIE ZARZĄDU OKRUjL POMORSKIEGO

Zje d n o c z e n ia  b r a c t w  s t r z e l e c k ic h  r . odbyło
Si"? w dniu 17 bm. w strzelnicy w Chełmnie, Zebranie to po­
święcone było przeważnie sprawom związanym z tegorocz- 
nem strzelaniem okręgowem i jubiieuszowem, które odbędzie

się w dniach od 8 do 10 sierpnia br. w Chełmnie. Z tego 
też powodu oprócz członków Zarządu Okręgowego brał w 
obradach udział i Zarząd Bractwa Chełmińskiego. Uchwa­
lono cały program uroczystości, który jest nader obfity, jak 
również ustalono tarcze, do których się będzie strzelać i prze­
znaczano nagrody, ordery, puhary pp. dla poszczególnych "tar­
czy.

Taksamo ustalono. listę osób, których postanowiono po­
prosić do komitetu honorowego.

Bractwo Strzeleckie w Chełmnie czyni wszelkie stara­
nia.aby' braciom strzelcom pobyt w Chełmnie nietylko uprzy- 
jemiiić, ale i aby dać możność wystrzelić na 21 ustawionych 
tarczach kosztowne nagrody.

Po ukończeniu obiad podnoszono specjalnie, że Bractwa 
Strzeleckie są nawskroś narodowe i patriotyczne i tej zasady 
i nadal się trzymać będą.

— ** R7ED BUGIEM OKRĘŻNYM HARC. KLUBU 
SPORTOWEGO W  NIEDZIELĘ, ON. 20-go  CZERWCA BR. 
O tiODZ. 1-ej W  POŁUDNIE. Ze względów propagandowych 
biegu, Komitet Wykonawczy przedłuża możność zapisu za­
wodników do dnia 20-go czerwca br do godziny 8-mej rano 
Zgłoszenia przyjmuje sekret, biegu p. E. Pinno —  ul. Sienkie­
wicza 4.

Komitet Wykonawczy zwraca się z prośbą do obywatel­
stwa, by w czasie biegu możliwe natychmiast po spostrzeżeniu 
kolarzy usuwać się z jezdni na chodniki. Kierowcy samo­
chodów oraz wszelkich pojazdów winni zjeżdżać na boki, by 
zostawić środek jezdni dla zawodników.

—** 1 ŻYCIA „RODZINY WOJSKOWEJ’4. Dnia ió-go 
bm. odbyło się w sali’ Dowództwa 16-ej Dywizji, zebranie 
Koła Rodziny Wojskowej, którego porządek był następujący:

Zebranie zagaiła przewodnicząca pani gen. Ładosiowa, 
ogłaszając porządek dzienny. Sprawozdanie delegatki p. maj. 
Marcinkowej z Walnego zebrania w Warszawie.

Oddanie hołdu poległym w  dn, 12 i 13 mają przez po­
wstanie z miejsc.

Następnie rozpatrywano wniosek: stworzenia podoficer­
skiego koła Rodź. Wojsk", w Grudziądzu. Uchwalono przyj­
mować osoby cywilne do koła R. W., celem bliższego współ-

POZNAŃ

DREM1 JER A W  TEATRZE MIEJSKIM 
 __________ w  GRUDZIĄ] >7U.

życia. Z wpływów przedstawienia „Bajki Cudowne’* Rudz. 
Woisk. ma zamiar wysłać bezpłatnie troje dzieci naci morze 

Na tero posiedzenie zamknięto.
—** W  OSTATNIEJ 'CHWILI przypominamy wszystkim,

0 balu maturzystów gimnazjum mat, - przyr., jaki odbędzie się 
dziś wieczorem w  salach hotelu „Pud Złotym Lwetn**. Orga­
nizatorzy balu poczynili wszelkie starania, ażeby gościom 
swym zapewnić jaknajprzyjemniejsze snedzenie wieczoru.

—** HERBATKA Z TAŃCAMI, zorganizowana przez N. 
O. K. odbędzie sie dziś wieczorem w  „Wielkopoiance’*

—** URLOP STAROSTY CZARLlNSKIEGO. W tych 
dniach wyjechał p. starosta Czarliński na dwutygednrówy 
urlop. Zasi epstwi przeja! I. deputowany powiatu p. CLeł- 
micki z Szonowa.

—*** SPRAWOZDANIE 2 WALNEGO ZEBRANIA PO­
MORSKIEGO ZWiĄZKU PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH 
W GRUDZIĄDZU, które odbyło się dnia 15-go bm o godżinie 
4,30 popołudniu w sali związkowej przy ulicy Groblowej 36/38.

Walne zabranie zagai) prezes p. Kwiatkowski słowami 
„Cześć!’* Następnie powoła’ seleretarza do przeczytania pro­
tokółu z ostatniego zebrania, odbytego dnia 18 maja 1926 r.

Po przeczytaniu piutokółu prezes p. Kwiatkowski w  ko­
munikatami zarządu zdał obszerne sprawozdanie z działalno­
ści zarzadu, jednocześnie taniej kuchni, na którą za poleceniem 
p. starosty Czarlinskiego, przekazał Wydział Powiatowy za 
pośrednictwem Zw. Pr. Umysł, kwotę 100 zł.

Przystąpiono do odczytania statutu związkowego, któ.y 
zos al przez walne zebranie jednogłośnie przyjęty.

Po przyjęcu statutu nastąpił wybór Sadu honorowego, 
do którego weszli następujący członkowie: pp. Szułczyński. 
Wyzner, Wieczorlcowskt^Kuleczką i Antoni Mizbaiski

. rewodu złożenia mandatu przez p. Ożgę został wybrany 
do komisji rewizyjnej p. Stenzel.

W  wolnych glosach zwrócił się p-ezes p. Kwiatkowski z 
anelem do .członków do podtrzymania solidarności i jedności
1 uszai owa nia pry-w przez członków rwiazkr.

W dystorsji zabierali głos pp. Tomaszewski, Wiśniewski, 
Stenzel i inni.

Na tern został porządek obrad wyczerpany.

_ * *  NINIEJSZEM ZWRACAMY UWAGĘ na ogłoszenie
w ozisiejszym numerze pisma naszego, dot. mineralnej z ody 

czerniewickiej, zalecanej przez najwybitniejszych 'skarży 
przeciw cierpieniom żołądka, kiszek, nerek Itp. chorobom. ,

_ * *  PODZIĘKOWANIE. Pomorski Związek Pracowni­
ków Umysłowych w Grudziądzu składa na tej drodze panu 
Dąbrowskiemu, dyr. Teatiu Miejskiego Grudziądzu ser­
deczne podziękowanie za łaskawe ofiarowanie 10 miejsc w 
Teatrze Miejskim dla członków sekcji bezrobotnej naszego 
Związku.

Z a r z ą d : (—) Stanisław Kwiatkowski, prezes.
— ’ * KOMUNIKAT ZARZĄDU TOW. SPORT „OŁIMPJA’4 

GRUDZIĄDZ. Niroejszem zapraszam wszystkich członków 
Zarządu głównego na posiedzenie Zarządu, które odbędzie się 
w, poniedziałek, dnia 21 bm- o godzinie 8,30 wieczorem w  lo­
kalu ,,Vesty'* przy Placu 23-go Stycznia 10 I ptr. Przybycie 
punktualne wszystkich PP. Obowiązkowe.

Prezes: (—) Andrót.
— '** NIEUDANA UCIECZKA OSKARŻONEGO Z SALI 

ROZPRAW. Wczoraj popołudniu odbywała się w jednej z 
sal na parterze sądu powiatowego, rozprawa przeciwko nie­
jakiemu Janowi Gallowi, oskarżonemu o obrażenia .cielesne. 
W pewnej chwili, Ga! wyskoczył przez okno na ulicę Bud­
kiewicza i począł spiesznie uciekać. W  ślad za nim, rów­
nież przez okno rzucił się posterunkowy Guziński który* przy 
pomocy dwóch innych policjantów złapał uciekiniera przy 
zbieg" ulic Budkiewicza ii Lipowej. •- .

' ‘R mcH tow arzystw :
—(rt) Odczyt nu czas»e. W  sobotę, dnia 19 czerwca n 

godzinie 8-mej wieczorem w auli gimnazjum id: cyczrego 
przy ulicy Sienkiewicza wygłosi dr. Władysław BortL, oędzra 
w  Grudziądzu odczyt na temat: W  jakim kierunku , -ałeż  ̂
zmienić konstytucję w Polsce i ordynacię "wyborczą?”  Wstęp 
bezpłatny.

Odczyt ten jest bardzo aktualny ze wzgiędu na tę OKoliau 
noSć, że Rząd w drodze mających mu być udzielonych pełno­
mocnictw przez Sejm pragnie zmienić Konstytucję I ordynach 
wyborczą, czego zreszią domaga się cały naiód, dlatego tei 
przybyć na odczyt powinny jaknajszersze warstwy hld- 
ności. (nvr,

—(rf, Stowarzyszenie PoIsk'e.j Młodzieży Katolickiej przy 
rarze urząćLa wycieczkę do Grupy w niedzielę, dnia 20 bir. 
O godzinie 6-ej rano msza św. poczerń wymarsz o godzinie 
6,45. Obecność wszystkich druhów obowiązkowa. Zarząd.

— (tt) Zebranie ośwlarowe w Matem Tarpnie. W  niedzielę, 
cnia 20-go czerwca br. o godzinie 4 i pó-> popołudniu odbędzie 
się na sali p. Fritza zebranie oświatowe z ramienia Tovrarzy- 
siwa Czjńebii Ludowych, na ktćrem wygłosi p. dr. Borth. 
sędzia w Grudziądzu, "wykład na temat: „Miłość Ojczyzny i 
oświat? ludu —  to źródło życia i potęga narodu” . Wszystkicł 
mieszkańców Małego Tarpna upraszs o przyoycie na wykład

Komitet T. C. L.
—'(rt' Dni? 20 czerwca br. o godzinie 10 mm. 30 w sali 

Hotelu Warszawskiego odbędzie sig Walne Zebranie Pomor­
skiego Związufl Osadników Rolnych.

—(rt) Towarzystwo Czytelni dla Kobiet urządz? z okazj’ 
I8-letniej rocznicy istnienia Tow. we wtorek, dnia 22-go bm 
o godzinie 4-tej nopUuaniu w  ogrodzie Bazaru kawkę dla 
członkiń, na letórą się wszystkie członkinie jaknajuprzeimiei 
zaprasza. Zarząd:

Z  s r e b r n e g o  e k r a n u

KINO APOLLO: „LI .  1 INC - LANG4* I „POKUSY NOWEGO 
JORKU’4.

(jwłk) Li — Tlng i -4 Lang jest chiftczyldenL alt U  =* 
Ting — Lang jest także bardzo sympatycznym człowiekiem., 
I Li — Tlng — Lang byłljy tylko sympatycznym człowiekiem, 
pozostałby wśród przyjaciół, gdyoy kobieta nie dowiedziała 
sie, że ten sam sympatyczny Li — Ting - - Lang jest chińskim 
nasł ępcą tronu, którego żora włoży koronę i panować będzie 
wraz z małżonkiem nad 400 milionami chińczyków.

Kobiecie zam arzyć się korona, komet? zapragnęła tronu,, 
dlatego sympatyczny Li — Ting —  Lang stał się bardziej in­
teresujący ! godny miłości nawet miłośd „aż do Śmierci” .

jednak wobec giozy mezaijansu rozsiew a się marzenie 
o tronie, „koronowane”  wizje traca swói blask nęcący.

I oto biedny, wzgardzony Li — Ting — J ang odchodzi ze 
społeczeństwa, które demokratyzm swói zmonopolizowało tyl­
ko dla szlachetnej białej rasy. Odchoć-J. by wśród żółtego 
społeczeństwa szerzyć hasła białych. Niestety sympatyczny 
LI — Tin; — Lang zostaje samotny, bo zapomniał o fanaty- 
źm1e swych przodków, a zbyt porywczo i entuzjastycznie 
przejął sie demokratyzmem ludzi białych.

Tę kulturalną i społeczną samotność odegrał Sessue Hay­
akawa znakomicie. Oddzielił się od tej kulturalno - społecz­
nej „reszty* zasiekami samorodnego talenłn, w  czero mu pu 
śpieszyła z pomocą krew, krążąca w jego żyłach 
Dzięki term tylko, obraz zasługuje na uwagę, dzięki tylko 
Sessue Hayakawie ,JJ — Tin? Lr.ng’* wybiegł poza szablo­



G £  U S P O M O R S K I 20-go czerw ca 1926 r

Wigle granie w tanń.
Jak Benito Mussolini wykrył zdrady 

wśród swego obozu.

nowe rajiy, rzucając snop światła, który oświetla właściwy 
stosunek ludzi białych do ludzi żółtych.

Sessue Hayakawa znany jest już w Grudziądzu. Gra! 
niedawno równie dobrze markiza Yorisakę w „Bitwie pod 
Czu ozimą

Drugi łilm p. i :  „Pokusy Nowego Jorku", jest obrazem 
o wielkiej wartości kulturalno - oświatowej i pokazuje nam 
rzeczywiście interesujące i ciekawe pokusy Nowego Jorku z 
wszystkich dziedzin życia.

Z  P o & j o r ^ a .
— ** CHOJNICE. (Zebranie organizacyjne lokalnego ko­

mitetu obchodu 150-cio letniej rocznicy niepodległości Stanów 
Zjedn. Ameryki Północnej). Dnia 14-go bm. o godzinie 20-ej 
odbyło się w sali ratuszowej posiedzenie prezesów miejsco­
wych to^a. zystw sportowych i społecznych, zwołane pizez 
pana" burmistrza dr. Sobieraiczyka, celem utworzenia lokalne­
go komitetu oochodu 150-cio letniej rocznicy niepodległości 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej. Posiedzenie za­
gaił p. burmistrz dr. Sobierajczyk. Po krótkiem przemówie­
niu p. burmistrza o celu i znaczeniu uroczystości, .nastąpiło 
przeczytanie pisma MinisL Spraw Wewnętrznych do pp. wo­
jewodów oraz okólnika p. Wojewody Pomorsirięgo.

Pan burmistrz dr. Sobierajczyk wyraził życzenie aby łą­
cznie z całym krajem przystąpić do wzięcia udziału w dniu 
uroczystości 150-cio letniej rocznicy niepodległości Stanów' 
Zjednoczonych Ameryki Półn., mającym się odbyć dnia 4-go 
lipca br. Zaznaczając, że Ameryka przyczyniła sie w naj­
większej mierze Jo niepodległości Polski — wskazując na 
wiekopomne dzieło prezyd jnta Stanów Zjedn. Ameryki Półn. 
Wilsona oraz wspominając naszych bohaterów narodowych 
Kościuszkę i Pułaskiego, którzy szli hen za wody oceanu wal­
czyć, niosąc hasło: „Za naszą i waszą wolność!’1

Dalej przemawiali pp. prezes sądu okręgowego dr. Ternec 
oraz staiosta chojnicki Popiel. Mówcy wyrażali życzenie, aby 
uroczystość ta miała charakter wzniosły i jako taka winna 
oyć poprzedzona przemówieniem p.' burmistrza ja ko głowy 
miasta z balkonu ratusza.

Sprawę organizacji wewnętrznej, pochodu etc. odroczono 
tło następneg > posiedzenia prezesów towarzystw.

Na tem zebranie zamknięto o godzinie 21,15. (zr)
•? — *• CHARZYKOWO, pow. chojnicki. (Z ostatniej nie­
dzieli). Piękna pogoda, jalca nam sprzyjała w ubiegłą nie­
dzielę, przyczyniła się wielce do zwiększenia naotywn goścj 
do naszej wioski. Już wczesnym rankiem możną było do­
strzec szeregi łodzi z rozpiętymi żaglami, kołyszące się lekko 
na falach jeziora, przy spokojnym wietrzyku południowo- 
wscnodinim; wszystko tu piękne było i romantyczne. Wszy­
stko wróżyło nam korzystnie o całości dnia

Tó też nie za wiedliśmy się.
Blaski Feha rzucał^ rzęsiście promieniami; luzpędlzając 

gromadki chmur, zbierającycii się gdzie niegdzie na hory­
zoncie — w końcu zwyciężone zniknęły hen w dali, pozo­
stawiając nam piękny błękit nieba.

Nikt n!e omieszkał wykorzystać uroczej pogody! Co 
chwilę zajeżdżały po wózki i taksise z Chojnic, przywożąc w 
swych nie zbyt obszernych wozach nowy on i pożądanych go­
ści. Wszędzie gwar.

Całe wybrzeże roPo srię mozaiką kolorów: szyki, piękne

i modne kostjnmy. . .  kupielowe, kapelusze itp. Tu i ówdzie 
uwijali się członkowie klubu Żegi w białych mundurach, za­
bierając na łodzie gości, żądnych prawdziwie uroczej prze­
jażdżki po jeziorze charzykowskiem. Wszędzie rojno i 
gwarno. Pan Tokłowicz raczył nas wyśmienitymi lodami i 
ciastkami (przyznać trzeba, że po cenach dosyć przystęp­
nych). Pan Gierszewski jak zwykle posiadał smacznego szczu­
paka charzykowskiego w galarecie i inne jędrne i zdrowe za­
kąski.

W  Wolności i Zaciszu też napływ; gości był znaczny, na­
wet prawdę powiedziawszy, stosunkowo większy jak w in­
na niedzielę. Gdyby Klub Zegl. posiadał jeszcze raz tyle 
łodzi — nie pomieściłby żądnych przejażdżki po jeziorze, a 
autobusy nie zdążyłyby zwozić z Chojnic amatorów praw­
dziwie miłego i szlachetnego sportu żeglarskiego.

Mimo tych wszystkich przyjemności, jakie spędzi można 
nad brzegami cudnego jeziora charzykowskiego, są jednako­
woż i ważne przeszkody, która tamują jego rozwój. Wiele 
możnaby o tem mówić i wiele byłoby dyskusji na ten 'emat, 
lecz nie chcąc sprawę przewlekać, skreślimy tylko kilka waż- 
niejszyon powodów.

P ierw sze:. środki Komunikacyjne między Chojnicami a 
naszą wioska są stanowczo za wygórowane w stosunku do 
dzisiejszych zarobków, urzędniczych i robotniczych (bo aż 
jeden złoty autobusem w jedną stronę przestrzeni 6 kim.). I 
jako takie nie pozwalają skorzystać szerszemu ogółowi z 
możności spędzenia choć paru goaizin w naszym miłym za­
kątku, a szczególniej tym, którzy posiadają liczne rodziny.

Drugie: brak pewnej ilości łodzi (prywatnych), któreby 
dały możność za opłata minimalną skorzystać z przejażdżki, 
a z którejby zapewne każdy z przyjezdnych skorzystać nie- 
omieszkał.

Nie poto przyjeżdża się do Charzykova, że jest wioską, 
gdyż podobnych mamy więcej w naszej okolicy, lecz po to, 
że Charzykowo posiada piękne jeziora, może jedne z pierw­
szych wj Polsce i jest miejscem sportowym i wycieczkowem. 
A jako takie powinno wszystkie środki lokomocji mieć udo­
godnione, względnie tanie i dostępu i dh wszystkich.

To są może ważne powody w moim ełementarnerr poję­
ciu. I póki powyższe będą istniały .adiai, nie należy mieć 
lepszych widoków na przyszłość, a nasza wioska będzie tylko 
„wioską" a nie miejscem sportowem, uczęszczanem rrzez szer­
szy ogoł społeczeństwa, (zr.)

— ** PUCK. (Otwarcie kimsów1 o« „  laty pozaszkol­
nej). W  gmachu sokolim dnia 14 twń. nastąpiła uroczy­

stość otwarcia trzydniowych kursów oświaty poza­
szkolnej. urządzonych staraniem miejsc. Rady Szkol­
nej Pow iatowe; przy poparciu Kuratorium O. S. Pom. 
M ow ę powitalną w ygłosił p. i nap. szk. B. Górny, któ­
ry zarazem dokona! otw arcia kursów i pierwszy w y ­
głosił zajmujący referat na temat: „O becny stan oswia 
v pozaszkolnej w  pow. pudm r na tle histonyczuem". 

Z wieikiem zaciekawieniem wysłuchano referatu na­
czelnika wydziału oświaty pozaszkolnej kuratorium 
poznańskiego p. Perzyńskiego na temat: „Pojęcie i ko­
nieczność oświaty pozaszkolnej". Nad referatem w y ­
wiązała się dyskusja, p c  której p. profesor W ilczko­
wi a k z Poznania zapoznał słuchaczy w  dłuzszycn w y ­
wodach ze stron;, techniczną teatru ludowego. P o  p o ­
łudniu druga cześć sw ego referatu, „strona tech, teatru 
ludów." wygrosił p. Wilezkowiak, poczem  po ożyw io­
nej dyskusji zabra* głos p. prof. dr. Kozłowski z  P o  
znania, w ygłaszając w  słowach zw ięzłych  referat „R e­
pertuar teatru ludowego*. Kursa cieszą się ogromną 
frekwencją nauczycielstwa, które w  liczbie około 100 
bierze w  tirch udkiał Z poza sfei nauczycielskich re­
prezentowane są też na kursach organizacje społeczne 
oraz towarzystw a przez swych przedstawicieli

Sleg Mmto o falslrzQslw«i wn. Pusnerslip.
W niedzielę, dnia 27 czerwca br. odbędą się wyścigi o 

mistrzosiwo Pomorza na 100 kim.
W  myś1 świecenia Polskiego Związku Kolarzy organizuje 

Sekcja Kolarzy Tow- Sport. Olimpia w G.udziądzu na rzosie 
Grudziądz — Chełmno. Dc Stegn uprawnieni są wszyscy ko­
larze Pomorza, posiadający licencję Polskiego Związkh na 
rok 1926. Zgłoszenia przyjmuje T. S. Olimpja w Grudziądzu, 
ul Radzyriska 7 — do dnia 25 czerwca br. włącznie.

Badanie jeźdźców oraz plombowanie maszyn nastąpi w 
lokalu Hotelu Centralnego przed wyścigami, zaś start biegu O 
godzinie 7 rano Zbiórka zawodników o godz. 5 mta. 30 rano 
w lokalu Hotelu Centralnego.

Podczas biegu obowiązuje regulamin Polskiego Związku 
Ton Kolarskich. Czas, dający uprawnienie ao mistrzostwa 
—  3 godz. 45 min.
_  Tow. Sport. „ O l i m p j a "

DRUKARNIA POMORSKA TO W  4KC. GRUDZIĄDZ;
NJCceiny redaktor: Stefan MacbatewstL
O dpow iedzialny redaktor: Izydor ^ redzk i
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flebYNIi. J E k T N l IĆEPSZYM wry
P R Ó S Z K IE M  DO PR A N IA

J .  *.  W K M I M S C H  S U K C ,
S P .  A K C .  W  T O R U N I U

7048

> L E Ś t i l t Z Ó 'V K A
PARK MIEJSKI
,mli,,,a.i..ii,„i..,ni.i.a.:p a r s :  m ie j s k i

HRW„ „I.I.IT71. H.l.ll.l'."
W  n ie d s ie le , d n iu  »0 .n e r  ea

SoLie i  w ogrodzie
=  O r k ie s t r a  p t u i ę U a i o n a  =
Początek o godzinie 3. — Na powyia.o 
uprzejmie zaprasza € ru śłp o d a r*

D w l o  a ilo u ta rs B -y o a s lŁ i
aczenioe wyftsz klas -imn. reńskiego, prostą Pp.
w ł a ś c i c i e l i "  z i e m  s k i c h
o łaskawe prayjąoie ieh n a  c z a s  w a ł t a c y j n y .  
Odw zajem nią się czem  możL ewtl. udzielaniem^ 
lek c ji, ł a a t .  zgłosz. do Głosu. Pom. pod  nr. 76i53pm

£i!o ciflarawc
( A m t r o f i f t t  5 0  H . P .)
gotowa do użytku, z powodu 
nabyci* lżcjusogo typu, sprae- • 
damy. — Obejrzeć można w 
podwórzu przy ulicy Wy- §  

bickijgo nr. 26.

( s t r a c ja )  dla p an ien ek  
G r a d a ią d iu , ul. Młyń- 

ia of. 11, II p. Troskliwa 
opieka. Doore odżywianie. Ponoć w języku 
francuskim i konwersacja.

5 , K a m ie ń - ik a .

Peespa! t

S P R O S T O W A N I E .  7658

Nabożeństwo prawosławne
od będz ie  się dnia 20 i 21 bm.
a nie jak podano w num. poprzedn. 
19 i 20. — Godziny niezmienione.

K up uję
wazelkih

p i a n i n a
f  o r  t e j f i  r* n  y  i  h a * i u b i « .
Zglos! >nia z 3*1 ładnym opisem uprasza 17617
Małkowski Peznań, fiisje Martiitakicao 25.

S f & o ł a  f i o s p o d a r c z a
■w Grssdsiądzuf Trynkowa 19

i' s«pisy uirnt aa nowy rot sakdny
■■■(■■•łitiiHiłtaiaidiłHMftatiiiiiiiaaaiiKitiitiaaiiiitłiiftKiiłftiiiia

w godzinach od 10 — 2-ej popołudniu do 
dria 20-go i'tnr»c« rb.

O l 'i6 ®  K U J  A .

Mm bieliźniars*wa, szycia i robi J
■lilinHUlmiiiiiiHiiMiiiialiniiiiMimmiliłnniiiniHHiiiuiiiHi

przj Szkole Gospodarczej w Grudziądzu
Zgłoszenia i zapisy uczonio na nowy rok 
-koln/  przyjmuje się w kance.ar]! ulica 

Trynkowa 13, 2 pti. w godz, od 10 do 2 po­
południu do dnia 26-go czerwca 1C26 r.
nar D Y R E K C J A .

J ^ ^ I B T Ą - p a A  O J J  , 1 tHt A W l  A  1-ŁlNT T
m  jS t 7V t i  o  t  i

W  n le d ih lę , d a la  9 0  ezerw t, 1 b r.: 7661

K o n c e r t  o rk ie s try  w o js k o w e j 64 n .
<■•■•■'■• -  ramo I pepołndirfd . .......

O liczny udział uprasza K . R y b a c ze w sk i
M o to ro w i > s o fk ie o tr ą  o d eb o d zi o g o d zin ie  3 -e ie l.

C Z T  O B S 5A » M I B C I E  *7 ?
________ n ie  ld t^rfa  n ie  m«dziai

Tak drogio i poźądanr w dzieaiojasym ezasie 
kamga-n, nu ubrania i kostjhujy damskie, 
bieliznę damską i pościelową, gotowe ubra­
nia i ptaszeza męskie i damski , koidry 
waiowe, zagark złote damskio i męskie,

_______________________________ aparaty fotograficzne i inne wartobtiuw ’
przedmioty, moZeuis n n.s oinymiić zupełnie bezpłatnie.

Niema Audnego ryzyka. Niepowodzenie wykluczone. Prosimy nadesłać 
aaru prawidłow i rozwiązanie obok um.._icz r go zadania, litery należy uło­
żyć w szersz, kt< re  o zn a i za trzy  m ia sta  p olsk ie . Wraz z zada­
niom prosimy w liścib podać dokładny adres oraa załączyć znaczek pocztowy 
na 30 gr, na ct o.rzrma W. P. zzczegółowy prospekt i niespodz—ok ». 

Posiadam y dn#o listów  d2ięfcoaynny©ht -t\ i
Przedsiębiorstw!, Handlowo „Rekord ‘ Łódź, 4, Skrzynka pocztowa nr. 178

Z -A -S -O -P -W
B -Ł -I -N -Ł -U
Ł - i S - O - W - I

Nerwowi, sobe  
rzaii, cierpiący
na bezsenność brak sił 
i encrgji, niechaj oży­
wają Sanator, a pozbędą 
Się wazelkich dolegli­
wości i będą się cznli 
jak odrodzeni. Nie otrzy­
macie w wasze' aptece, 
piszcie do: Senator Byd­
goszcz 9, a otrzymacie 
darmo próbę i opis. [712ć

B a c z n o ś ć !
fi1- tograf je 

p a s z p o r t o w e
w pół godzinie (6980

Zakład fotograficzny.
3-go Maja nr 10

Matki, ehe
wasze dsit

zdrowe wychować 
rnowkcia aa do 
doj :ałego, karmi 
Sana orem, Jeie 
mie/acn mc utrzj 
piszcie po própę 
do: Sanator Być go

fawiee

i  R T ^ I K ]
zeszyty szkolne, bl 
buit) atrament owa, 
stalówki szkolne. 

Ołówki, guma do wy- 
eięj*an'a, airamenty 
klej biurowy, kreps 
i papier jedwabny 
papier listowy kan­
celaryjny 1 koncep­

towy, szpagat, pa­
piery pasowi

„SEGROBin.zo.łt.
b s  u e o s z c z ,

ul. D-Toroowa 38 720i
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b  iir z e !
Poejątek o godi. 6-5 i 8*- 
w niedzielę o godziwe 41-

W  niedzielę, c godz. 2.

w i e l k i n r a t i t o .

la dzieci imiotoielu
13 aktów,

%u

CJsiś i 4 n »  n a s t ę p n e  łssiS f| S l£ g * s f i  w sW6i najnowszej i medo- 
Faworytkapi.bliozn. kinowej I |J L U  i l Ł l I a i ]  ścignionej kreacji pod tyt.:

7222 Największy i najlepszy szlagier z Połą Negri, która 
w tym obrazie występuje jako góralka hiszpańska. 

P  O I  A  D  T  O :

4 akty niezwykłego śmiechu i humoru!
B a c e m  12 a k t. Ceny n iepod w yżsnon e. O rk ie stra  p o w ię k szo n a

U
Rflfl   '

„ M E W A ”  w h {tb li->L'j i iiiesiMiiwy pfOSiGl lh G U lił
„ M E W A ”  iij!®sa o zawartô  Kiiotzii mydig r d z e n ia

w s z « ^ i s i ©  d o 1 x J t f e a b f c > y o i . f c ik 1SJ0

ISasr*

Spóźnione!
Dnia 15 czerwca r. b. zmarł w Łasinie wskutek nieszczę­

śliwego rypadkn nasz zaeuy i kochany kolega i przyjaciel
S. p.

Bronisław Gralla.
Pomimo, ze od rokń dopiero zaliczaliśmy Go jako członka 

naszego Towarzystwa, potrafił sobie zjednać Swyn otwartym 
charakteren i szlachetnością serca sz»cnnck wsLystkich Cwyck 
kolegów, ti których pamięć o Nim nigdy nie wygaśnie.

Cześć j  igo pamięci i
Grudziądz, dnia 18 czerwca 1926 r.

Stowarzyszenie Oberżystów
7207 na i mdziądz i OKollcę.

(M nrteszezen i s  n  r z ę ( l e w d 
w ład z ukięjnkh V.

* pwa«ow«Kt adpo„4w4a
u in e iu e ta n  m e jsU  

Dbmij ‘ trs.iL. k1 «r Orndzitjtfoa.

Jźozporząólzenie policyjr?.
Na mocy art. 7 ust 2 ustawy z dnia 23-go 

kwietnia 1920 r. oraz rozporządzenia Minirtra 
Zdrowia Pnbliczrego z doia 10. IV. 1922 r. Dz. 
TT»t. art, 35 poz. 299 zakazuje się niuiejszem od 
daia dzisiejszego »ż do odwołania sprzedawanie 
i podawanie napojów alkoholowych.

Niestosujący się do powyższego rozporządze­
nia !~ rsni będą w myśl wyżej wspomnianych 
Ustaw. Oprócz tego pouzynione zostaną kroki 
celem odebrania koncesji.

Grndziądz, dnia 19 czerwca 1926 r.
P re zy d e n t M iasta .

7226 (—) Włodek.

Przetarg ofertowy.
Magmtrat miasta Grudziądza zamierza wy­

dać w drodze publicznego przetargu w yl;e*  
narcie p ie c  z iem n ych , jak: o d k ry cie  
sw irow ui, n re sn lo w a n ie  s to k ó w  i p u l  

w iila n y c h , c a p r a w ę  n ien m o cn io n y ch  
ulic.

Oferty należy oddać w zapieczętowanych 
kopertpeh z napisem: „Oferta na pracezietnns“ 
do godz. 10-tej przed pot. dnia 22 b. m. w ni­
żej podpisanym Urzędzie. Otwarcie ofert na­
stąpi w wyżej pode' y.m tormmie.

Wzory ofert wydale się za opłatą w pokoju 
32 Szczegółowe warunki iti. wyłożone są do 
wglądu w go Izinach binrowy jh.

Migisirat zastrzega sobie prawo swobo­
dnego wyooru oferenta, lub nieuwzględnienie 
ładnej oferty.

M a g i s t r a t
Wydział V. Budownictwo 

7218 (—) Stołowski

Przetarg n r e b o t y  K a r s k i e .
£  O k r ę p tw e  S ze fo stw a  Jiud»w nie- 

tw a T o r a  tin ogłasza na dzień 8 lip c . 
h. r . gudz. II , p rze ta rg  n ie o g r a s ic to -  
isy rca ro b o ty  n m « i  t a  dach ów  w ar- 
stow ynh, p apow ych  i k ry ty c h  d ach ów - 
hą w ros: trach w  Irco wrweławin ł  w  
Terranin Waru»ki przetargowe ogłoszone 
zostann. w ,.Słowi« Loinorskim” i ' „Dzien­
niku” Bydgoskim” dnia 20 VI; 1926 r. i wy­
wieszone na trblicr ogłoszeń P Okręg. Szel. 
Bud. w Toruniu, gdzie się udziela bliższych 
inforraaoyj w powyższej sprawie. (7227
© Okrąg. S zef. Bud. w  Toruniu.

Pawiej dhale  
a rię^ny b iust
i Jęarue piękne ciało nie- 
cha ’ ary , j)ą Sanator, 
jaLo codzienne pożywie­
nia. Nie otrzymacie r» 
miejsca, piszci® de: Sa­
ntor Bydgoszcz 9, r 
otrzymacie futfbę i opis 
dermo. [7124

(rsiotopini-
Z  pow odu licznych  
zgłoszeń przedłu ­
żam  pobyt m ój w  

Grudziądzu,
Z  pism a oKre* 

ś ‘ am th a * a k te r  
człow ieka, wady, 
zalety i ndsielaiu 
wskazówek, jak zdo­
być powodzenie. ro3S

Mam praktykę sądo­
wą na polu gratologji 
i chiromancji, tłumrezę 
przeszłość i przyszłość.

Przyjmuję codzien­
nie od goaz. 11 do 1 
i od 4 do 7, w nie­
dziele i święta tyl­
ko popołudnia.
® M F S E f e 0 O t  

G r u d z i ą d z  
Słowackiego 4,

parter na lewo.

Kapujemy za Batuckmiaslową zapfatii
każdego czasu

yjfcłnę . ■• :rr?ną
craz z b o ż e  wszelk, rodzaju
Na życzenie odbiór i eględziny na miejscu 

Oferty opróbkowaoe nprtsta 7102
Agrsr-Handels - GesoINsfoaf t m[tb 
tilia ź s k , Tel. 6661, >689 Telegr. , Agrarhaudei“

K u sp od arstw a
młyny, oberże, posi.uk, 
dla noważn. iunującycb
i dzier: iWcó*v z gotć* -
ką. M a ją flti bierze­
my na spra. i w sarce-
lącję « każdej WieiK 

Załatwiamy srybkó.
Jan oejewskl i Ska, Gru­
dziądz, PI. 23Styc*nia 16

Przy błąka I się pień
Doberman. Odebrać 

można koszary Święto­
pełka Esicaara Nr. 1 ofi;. 
bzkoły Lotnictwa. [7344

Tanie ds surzee.:
w a r s z t b t  nalarski, 
w ó ł . e i Ł  r ę c z n y  r «  
A ko{a Eli., iluaa 4a- 
hirta  do fir iu y  i 10 
oSeunycjii ih -a j-  
"b r a s ó  w ni j>łw4nie  
vViadotn.t Wśu.swska, 
PI. 23 Stycznia 17, I p.

.sra  » kasztauha, 1,57 mtr. 
wysokie, S‘ /a 1 4 k  łat stnre 
na sm se 1«-Z. 5?naj‘om. kre­
dyt. / .N t k „ w s l - *  Tasae- 
rfo, przy Gazonie Grudziądz.

u k a ija ! Ł a s i n  Okazja,1

Tc O  M
prey rynku z dwoma *kla­
dami o 8 duły oh wystaw­
nych oknach oraz mieaiii, 
od zaraz do sorzed. Adres 
wskaże Gl. Pm. nr. 765Spm

Ilo b ra

do Błycia do sprzedania. 
W iadom ość w Gł. Pomorsk, 
pod ar. 7659pm.

Młitm
lasu, 300 łąki, żywy i 
martwy inw., wpłaty 50 
tys. ł ok-t. sarzsdr,
3f jDejewakllŚ!r*,Gru-
dziąJ e , Pł.23Stye7nia 16

p o s p ^ d a r a f w o
70 mór-;, i>ez żyw^go inwen­
tarza, dobr*. ziemia, aabud. 
i martwy inwent. dogodne 
warunki wpłaty, oan .y jn le 
sprzedaję. J a *  P e je w b k *  
i S SrudsiądE, PJau 
23-gO Styckiiia nr. 16 (7z0e

Sfrimn y±ek
dziec. i inne rzeczy uży- 
■ >ane b. tanio na spr-,. 
Kilińskiego fi, I la-ro.

L u s tr o  *  K on solą
do eprz 'ania Koszaro 
» »  nr. 13, JI piętro

Posznkuje się kupna

k a m i e n i c y
w  d obrem  położen iu  w  Gru- 
dsiądzTt Zg łosz. z doKladu. 
op isem  itd. npr0 sifj prae- 
słać do  G iosu  P. n r  7626pm

M E C 5 E M I
siiwlf i «l«ju

Icuaajc firma
Venzke & Duday

G rn d sią d z
Destylacja smoły |t489 
Fabryka napy dachowe;.

K a ż d ą  ilo%e

d r z e w  a 
świerkowego
w wałkach 1 lab '2 m, 
średnicy od 13 do 25 cm

kopi 6523

lAfieî pfflskc Papiernia
Bydgnszcz-Czyżkówrlco 

telefon 1J51-U87 
Aar, telegr. „Papyras'.

O k la s k a jc ie

w  G ł o s i e
P o r n o s  s k ^ m

UDZIE wszelkich typów jak: m oto­
rówki, ż^ g ió w k i, todzke 
wioślarskie itd. dostarcza 
się po cenach przystępnych. 
Utrzymuje sio stali ca. 100 
iodzi gotowych aa skłru ie 
w około 40 typach.. [7216

Na życzenio wysyła się ilustrowany prospekt

W . a c f y s f a w  U r b a n i a k
' O C Z rtlA  L O D Ź !

Poaiiati, Droga Dębińika 1C (obok boiska Sokoła) Łei 3354

Przetarć prẑ insuwy.
W  ps»lrd ia lek , d n ia  SI eserw ca  

b r,, sprzedawać będę w drodze przetargu przy ■ 
musowego, najwięeej dającemu za gotówkę w 
Grudziądzu, przy ul. Oluimińskiej 61, następu­
jące rrnczy:

konia, wóz roboczy, leżankę  
z derką, białą kom odę, s tó ł i 4 
krzeseł, skrzynię d o  bielizny, ma­
szynę do szycia, etażerkę rogowa. 

7225) S m a r z , kom. sądowy, Grudriądz

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y .
W  jro d ę , duiu 3 2  czerw ca b r„ i go­

dzinie 10-ąJ przed poł., sprzedawać będę w drodze 
przetargu przymuioweco, najwięcej dającemu 
za natychmiastową gotówkę następuj, rzeczy: 

fdaszeze damskie, meskie, wały uś­
pieni, torebki papierowe, ubrania 
męskie, serwetki papierowe, b lok i  
kasowe i różne inne artykuły.

Miejsce sprzedaży: Groblowa 19, w podw. 
7224) J ó z e fo w ic z , komornik sądowy.

J A O p B i O N
aprobo any przez państw, rniworoyte. w  Doi-paei 
Plac 238tv( mia 25 (obok kawiarni Wielkopolan*.*]

ZEBY

Mineralna

iiiiiijiiiiiiiiiiiiiiiiii.diidffl:

W y ł o m  w oiiasio liió a
Solanka brom jodowa, doskona­

li środek, używany przy cierpie­
niach żoładka, kiscair, narek, jtris- 
ni i narzędów oddechorych. 7220

Foiecons przei nazinpfeam. ledarzy
dostarcza ze składu w Grudziądzu

Kazimierz Preiss
ul Minkiewicz! 16 — telefoo 742

P o s a d y

S tn d e n t  fM m g .
XY r. na uniTrersytecie, świa> 
deotwa ceiuj?\oe, 7 l. prakty­
ki nauczy ci®l*Kiftj, pos Łuku­
je  korepefcyoji w mieńcie, lub 
kondycji lia-wii. Adres; Gm- 
dziada. Lipowa 102, XX p, p. 
(7642) Stanisław K ornacki.

Aiiimaister
fachowiec, o fle moż­
ności * upoirażoi* ui*m 
de jazdy, natychmiast 
poazuk, Zgł. d® Gło 
romorsk. pod nr. 7219

sztuczne, kocony w pierwszo 
rządnem w,koraniu. nono 
rarjuin naazwyczaj nis Kle

Do wynajęcia o<’ 1 I po 
eiegaaceie 2— 3 pokoj

MBJElS4Ż iŁ A M |E
z osobn. wejść. Agi. d< 
Głoau Pom. nr. 7641pn

Paszakaję * lab 
od 1 lipca br lepszą

i j i ! i l !W O Z P i
do dzieci (4 i 3 latka).

Uprasza zię o poaanie 
pensji miesięcznej

H r -k u  m ik a , ll
Di iii! Pomorze, g;

r - u z ® . ’ r u c Y J
l a b  n c i s n i ó i r
szkolnych przyjmuj j na 
stancję z miłą rodzi­
cielska opieką Jędr'!®- 
jewska, Chełmińska 1 
I piętro (138

Mieszkapi
3 pot., 0.1 ładne i ala 
n< -zne od raraz do od 
dania za wst azauien 
mieszkań a, od 1  u  I 
pok. obojętnie w jakiel 

kolicy miasta. Zgl. d< 
Głosu Pom. nr. 7663pn

k t ^ n e g o

po L oj u
*. fcn Etinfą wprost dl 
gosuodarz- uo»zukuj( 
się natychuib»\ Zgło 
szer a z wamnkair dl 
Gt. Pom pod nr. 7201

2 pokoje omobiowani
z uży w, tuchn, od zar« 
d® -  3 o. Badzyństa 21

i l

W1PU

Poszuk 3—6 pokojow.

■iEuztaih
możliwie słonecznego i 
wszelkiemi wygcdfui. 
Kupię ewent meble łub 
znnłace ozTnst z jory 
Zgłoś- uprasza się do 
Głosu Pomorskiego pod 

nr.

1 lub Sł POKOJL
umebl., irontoowe, sło 
docsud, od 4 lipca di 
wynajęcia Micaiev ic» 
nr. 16. I piętro- |120(

Na dobza I tania :  su sj; 
pTByjmuje ue*ui lub dcm 
nioe ukoin e albo innych 
Adres wskaże administracji 
Glosa ±*omorak. nr- 7662pr

Od nowego rosu szkot 
nogo wzor, i wygodm

stancja
dla uczenoic gimnaziua 
żeńskiego tut przy gma 
ehu gimnazjum. Po ty  
dane v jzeauice od 1 di 
IV klasy W.zdomośi 
w Glosie Pom. "r. 7101 
lub Gieblowr 19, II 1 
gode, 4-t» ppno»udai»
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